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Walka o Burgenland. 


Spór między Austryą a Węgrami o tak 
zwany „Burgenland“, przyznany Austryi 
traktatem pokojowym w Trianon, toczy ię 
już od szeregu miesięcy. 

Węerzy wytężali wszystkie siły, by 
w drodze ugodowei załatwić tę sprawę. Je 
dnak port'aktacye prowadzone swego cza- 
su przez nich z Austryą za zgodą Enten- 
ty. nie przyniosły żadnych pozytywnych 
rezultatów. 

Wprawdzie Burgenland zamieszkują prze- 
ważnie Niemcy, jednak kraj ten jest zwią- 
zany tradycyami bistorycznymi i kulturą 
sd szerecou wieków z narodem węgierskim. 

Z Burgenlandem, wzgłędnie z jego stoli- 
ca. Szoproniem jest złączone nazwisko i hi- 
storya rodziny hr. Szechenyieh. A jeden 
z nich Stefan Szechenyi zaliczał się do naj- 
wiekszych patryotów węgierskich, zasłużo- 

nych okolo podniesienia kultury i literatu- 
ry swego kraju. Węgierskie Muzeum naro- 
dowe, konserwatoryum muzyczne w Pesz- 
cie, most między Budą a Pesztem, roboty 
hydrauliczne nad rozszerzeniem „śżelaznych 
wrót“ na Dunaju, szereg prag naukowych 
i publicystycznych, które są dziełem tego 
wielkiego obywatela, kierują dziś myśl każde- 
go Węgra w stronę okolicy, mającej się do- 
stać w ręce Austryi. W drugim mieście ko- 
mitatu Oedenburskiego w Eisenstadt znaj- 
dują się ogromne pałace książąt Esterha- 
zów, zbudowane jeszcze w r. 1688. Tam 
leży pochowany także muzyk Haydn. Sa- 
mo Węgry zachodnie obfitują w ogromne 
bogactwa naturalne, a przemysł jest tam 
zpamiale rozwinięty. 

To powoduje, że naród węgierski obdar- 
ty ze wszystkiego przez pokój w Tria- 
non, fovmalnie niezdolny do życia, nie mo- 
Żo się dziś bez oporu zgodzić na utratę re- 
szty ziemi, z którą jest związany nietylko 
faktycznie, ale także historyą i tradycya- 
mi. Tembardziej Węgry nie mogą się zgo- 
dzić ze sytuacyą dzisiejszą, że ludność But- 
ponlandu, która jest w przeważnej części 
niemiocką, ciągnie raczej do Węgier, niż do 
Auatryl. Węgrzy bowiem mimo swej bez- 
wzolędnej polityki narodowościowej zawsze 
się liczyli z obywatelami niemieckimi i stwa- 
rzułi dla nich pełne warunki rozwoju. 

Kto wie jakby się skończył spór o „Bur- 
genland* między Austryą a Węgrami, gdy- 
by nie Czesi. 

Ententa kilka miesięcy temu zgodziła się 
na poluhawnę załatwienie sprawy. Jednak 
tukie rozwiazanie kwestvi nic leżało w inte- 
reds Czochów, względnie Małej Ententy, 
prowańzonej przez p. Benesza. 

Austryi trzymanie Burgenlandu nie 
rzyniecie wiele pożytku i nie zaopatrzy w 
żywność. Natomiast Czesi, którzy objęli już 
kuratele nad wynedzaiałą Austryą, zysku- 
ine przez Zachodnie Wegry, przyłączone do 
Autryi, bezpośrednią komunikacyę z Ju- 
gosławia. osłabinią równocześnie państwo 
wemięerskie, przed któreom wraz z ościenne- 
mi mocarstwami żywią paniczny strach. 

Platego też. gdy w ostatnich dniach czyn- 
ny opór narodu węgierskiogo groził w Euro- 
pie środkowe! wywołaniem politycznego za- 
mieszania, cala Mala Ententa z Beneszem 
wa czele zgłosiła gotowość zbrojnej inter- 
w'enevi na rzesz Austry W dziennikach 
czaska-niemieelich roito sie od gróźb prze- 
«iw Wegrom. Zarzucano im, że pragną w 
Austrył wywołać przewrót monsxrchistycz- 
ny. a koalicyę straszono jakimś  „węgier- 
skim Korfantym'". którego celem jest za- 
chwianie podwalinami traktatu pokojowe- 
go w Trianon. 

Koalicya wprawdzie nie dopuściła do in- 
terwencyi Małej Fntenty, ale faktem jest, 
że nawet prasa franenska wystąpiła jak 
najeneresiczviej przeciwko Wegrom. Oba- 
wiała się howiem, że w „niczadowolonej 

'Anstryt" może znów powstać mich za przy- 
„dączeniem Austrvi do Niemiec. 

Jednak przytem zanomnieno, że Węgry 

„achodnie w rękach Austrvi, to przecież 
rzestnięcie wnływów  niemieekich na 
Vschód. Na długo kredyty "francnsko- 
angielskie Austryi nie wystarczą, historya 
gas wykazała, że narody mimo wszystko 
daża do jedności. Od tego Koalicya nie 
uchroni Austryj, gdyż dla jej ludności fak- 
tycznie jedyny ratunek od ogólnej nędzy 
3 od czeskiej kurateli leży w połączeniu sie 
z Niemcami. Jeżeli to nie nastapi dzisiaj, 
żo należy się z tem liczyć w najbliższych 
ezasach. Niemcy oryentują się, że ich przy- 
szłość znajduje sic w pochodzie na Wschód 
i przez silna agitacyc prowadzona w Bu- 
fispeszcie i Bukareszcie przygotowują sobie 
drore prowadzacą do tego celu. 

Tvmezasem Franrya wraz z Ententa pod 
grnływom imnerralistvcznej polityki Bene- 
BzA rzuca naród węgierski w objęcia Nie- 
»"ioe, a przez oddanie Austryi Burgenlan- 
u. związanego matoryalgie i historyą z We- 
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grami, powiększa obszary dla przyszłej ger- 


mańskiej ekspanzyi. | 


Pod groźbą. zbrojnej interwencyi Enten- | 
m | 


ty Węgrzy cofają się z Burgenlandu z te 


da więcej, że nikt ich nie obroni od mści- 
wej czeskiej polityki. 

Czy takie rozwiązanie kwestyi zacho- 
dnich Wesier wpłynie na ustalenie równo- 
wagi politycznej środkowej Europy wyka- 
zo najbliższa przyszłość. 

H. MIANOWSKI. 


a . |.) LJ 
Przyjęta dymisya Witosa, 
Warszawa. P. A. T. Prezydent ministrów 
Witos otrzymał następujące pismo: Do Panx 
Wineentego Witosa, prezydenta ministrów Rze 
czypospolitej Polskiej, Warszawa. 
Przychylając się do przedstawionej mi dnia 
9 b. m. prośby o dymisyę, zwalniam Pana 
z urzędu prezydenta ministrów wraz z całym 
gabinetem. Jednocześnie poruczam Panu, Oraz 
wszystkim ustępującym ministrom, jak również 


i obecnym kierownikcm ministerstwa zdrowia 
į opieki społecznej i ministerstwa kultury 
i sztuki, dalsze kierownictwo spraw państwo- 
wych aż do chwili powołania nowego rządu. 
Belweder, 13 września 1921. Naczelnik Pań- 


stwa J. Piłsudski, =- Prozydent Ministrów 
Witos, 


Odpowiedź Cziczerinowi. 


Cziczerin oparł się na dokumentach piabryko- 
wanych przez por, Mysłowskięgo, 


Warszawa. P. A. T. Biuro prósowe Mini- 
sterstwa spraw zagranicznych komunikuje: 
Pan Minister spraw zagreńitznych przesłał 
przedstawicielowi pełnomocnemu rządu sowie- 
tów w Warszawie notę treści następującej: 

Nową notę rządu rosyjskiego z dnia 10 
września uważam za nowy objaw uchylenia się 
od powziętych w traktacie zobowiązań. W no- 
cie tej z jednej strony powtórzono stawiane 
rządowi polskiemu zarzuty, zawarie w poprze- 
dniej nocie Pana Komisarza spraw zagranicz- 
mych z dnia 4 lipca, na którą mąd polski 
dał wyczerpującą odpowiedź z dmia 11 lipca i 
przeto uważa powrót do tych spraw za nie- 
zmierzający do cel. 

Z drugiej zaś strony rząd rosyjski przyto- 
czył w nocie z dnia 10 września szereg rzeko- 
mych faktów i dokumentów mających udowo- 
dnić stosunki sztabu generalnego wcejsk pol- 
skich z rzekomo istniejącą organizacyą Sawin- 
kowa. Po sprawdzeniu rzeczy u źródła stwier- 
dzić należy, że wszystkie te wyliczone w nocie 
rządu rosyjskiego z dnia 10 września fakty i 
dokumenty są fałszywe, jak również na fałszye 
wych dokumentach oparte jest twierdzenie o 
rzekomych ilościach ofiar w obozach polskich 
dla jeńców i szereg innych zarzutów. Rząd poł- 
Ski może tylko wiyrazić swoje głębokie uhołe- 
wanie, że rząd rosyjski padajae ofiarą takich 
omyłek, opiera potem swoje inkryminacye w 
stosunku do rzadu polskiero na sfałszowanym 
dokumencie i nieistni jących faktach, 

Przeciwstawiając rekryminacyi tej wartość 
oczywistą faktów pogwałcenia zobowiązań rzą- 
du rosyjskiego przez rozsprzedanie, niszczenia 
i ukrywanie objektów podiegających zwrotowi 
państwa polskiego, przez niewniesienie raty za- 
płaty za tabor kolejowy, trzymanie we więzie- 
niach zakładników i inne, rzad polski oświad- 
cza, że uważa za jedyną drogę do osiągnięcia 
pokojowej roboty bez przeszkód, niezwłoczne 
wykonanie niespełnionych dotąd przez rząd ro- 
syjski zobowiązań rzeczywiście ratyfikowanych 
traktatów. — Skirmunt. 

(Sprawę fałszywych dekumentów, o których 
wspomina nota, wyjaśnia w prasie warszaw- 
skiej sam por, Mysłowski, który — jak wia- 
domo — zgłosił się do służby sowietów, celem 
zdemaskowania przed światem ich prowoka- 
cyjnej działalności w Polsce. 

W zajmujący sposób opowiada por. Mvsło- 
wski, jak natwne wiadomości wysyłał do Kata- 
chana i w jakie liczby bieżace zaopatrywał 
wszystkie wysyłane papiery. Np. jeden z do- 
kumentów miał nr. 32.185. drugi zaś dokument 
przesłany do przedstawicialstwa rosyjskiego. 
zaopatrzony był liczbą 132.186. Czyli, że nasz 
sztab generalny był w stanie w ciągu jednego 
dnia wystawić przeszło 100.000 papierów., 

Jednak tępe głowy rosyjskiego przedstawi- 
cielstwa nie zoryentowały się w „kawale“, — 
A Cziezerin sam zużytkował te papiery jako 
atuty przeciw rządowi polskiemu. 

Pieniądze otrzymane od Karachana za Swą 
szpiegowską (?y działalność ofiarował pormi- 
cznik Mysłowski na rzecz głodnych w Rosyi). 


Powrót jeńców da Polski, 


Warszawa, P. A. T. „Kuryer Poranny“ do- 
nosi: Otrzymano zawiadomienie cd konsulatu 
polskiego, że przez Konstantynopol na Buka- 
reszt jedzie partya repatryaatów polskich Z 
Rosyi do ojczyzny, 


CENA Nru: w Krakowie I na prowincy! 10 Marek. 
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udziału lewicy. —Przyjść ma gabinet 


Warszawa. (Telef. wl). Dzień  wezorajszy 
był niesłychanie charakterystyczny dla prze- 
silenia obecnego. Rano koiforował Zespół 
stronnictw z przedstawicielami klubu chrześc. 
demokracyi i Nar%aStron. lud. Pos Czerniew- 
ski oświadczył si gabinetem koalicyjnym 
zgodnie z rezoluqgłuni, które były uchwalone 
we środę. Pedobnie oświadczył się p. Duba- 
nowiez na konfetencyi, prowadzonej z posla- 
mi pos. Baworowskim i Thomasem. Pos. Du- 
banowicz między innemi zaznaczył, iż wobec 
tego, iż trzy stronnictwa Zespoiu stronnictw 
rządowych, a mianowicie Klub Pracy Konsty- 
tueyjnej, klub. N. Z. L, a wroszeja Związek 
mieszczański wypowiadają się za rządom koa- 
licyjnym, istnieje faktycznie większość za 
każdym rządem, a mianowicie 130 -- 77 gło- 
sów i że na tej zasadzie można tworzyć gabi- 
net większości sejmowej. Obaj posłowie Ba- 
worowski i Thomas nie mieli nic przeciwko 
temu oświadczeniu i wyrazili pogląd mniej- 
więcej odpowiadający stanowisku pos. Duba- 
nowicza. 

W południe rozeszły się wiadomości, iż 
kiub ludowców wstrzymuje się(!) od udziału 
w rządzie, do którego wchodziłyby kluby, 
które były w opozycyi do rządu b. premiera 
Witosa (1). Sfery ze Zespołu centiowego poczę- 
ły same już w południe szerzyć koncepcyęy, 
źo jedynem wyjściem jest gabinet fachowy. 
Koło godz. 1 w południe udali się do p. Mar- 
sząłka posłowie Czerniewski, Głąbiiski, Grab- 
ski i M. Soyda i oświadczyli, iż za rządem 
koalicyjnym i parlamentarnym oprócz trzech 
grup zblokowanych: Związku, Chrześcć. Dem. 
i grupy p. Dubanowicza, liczących 133 gło- 
sów, opowiedziały się takżo trzy inne kluby 
reprezentujące 77 głosów. W ten sposób istnie- 
je faktyczna większość, a idea rządów więk- 
szośći nie powinna być zaprzepaszczona. Za- 
powiedzieli oni, że zwrócą się do p. Marszał- 
ka zo specyalną prośbą o zwołanie wspólne- 
go posiedzenia tych grup. O godz. 2 po poł, 
wysłano do p. marszałka nastęnujące pismo: 

„Zw. Lud. Nar., Nar. chrześc. Klub robotni- 
czy, Nar. chrześc. Stron. ludowe, liczące ra- 
zem około 130 głosów, stoją zgodnie z uchwa- 
lami swemi na gruncie gabinetu koalicyjne- 
go. W tym samym duchu opowiada się znaczna 
część stronnictw, które dn. 13 b. m. wstrzy- 
mały się od głosowania, a mianowicie wodług 
oświadczenia postów Baworowskiego i Tho- 
masa, Klub Pracy Konstytucyjnej, Klub mie- 
szczański i N. Z. L., liczące razem 77 gło- 
sów. Celem zapobieżenia dalszej straty czasu 
mamy zaszczyt zwrócić się do p. marszałka 
z prośbą od wszystkich grup sejmowych, sto- 
jących na gruncie gabinetu koalicyjnego, a 
liczących razem ponad 200 głosów, o przybycie 
na wspólne zebranie, eclem omówienia dragi, 
jaką należałoby obrać, ażeby nie zamykając 
żadnemu stronnictwu wstąpienia do rządu, jak 
najszybciej zlikwidować przesiłonie gabinoto- 
we. Łączymy wyrazy głębokiego szacunku. 
Pos. Czerniewski, Głąbiński i Dubanowicz”. 

W południe obradował dłuższy czas Zespół, 
który w sposób dość tajemniczy, na razie ża- 
dnych rezolucyi nie powziął. P. Marszałek za- 
prosił wspomniane stronnietwa na g. 6 wieez., 
ale kiedy Zespół dowiedział się o liście do r. 
Marszałka, zażądał zaproszenia na to zebranie 
N. P. R-u, tudzież ludowców, jako stojących 
również na zasadzie gabinetu koalicyjnego. 
Pos. Bobek, jako przedstawiciel Ilndowców, za- 
żądał odroczenia obrad do g. 9 wieczór. 

W międzyczasie nadeszło popołudniu pismo 
do Seimu z listem tych trzech stronnictw do 
p. Marszałka. Wywołało to popłoch wsród 
Klubu Pracy Konstytucyjnej, a niektórzy z ich 
przedstawicieli żalili się ogromnie na „nieło- 
jalność”, a p. Baworowski tak dalece się za- 
pomniał, iż użył takich wyrazów, jak: „han- 
dytyzm“, „ostatnie łajdactwo* i t. p. Pos. 
Baworowski bowiem utrzymywał, iż oświań- 
czenia, które mu list przypisuje, rzekomo nia 


Sprawa G. Sląska. 


ZARZĄDZENIA KOMISYI KOALICYJNEJ 
W OPOLU. 

Bytom. P. A. T. Komisya koalicyjna w Opolu 
zamknęła granicę górnoślaską dla osób miesz- 
kających poza terenem plebiscytowym. Miesz- 
kańcom G. Śląska udziela się pozwolenia na 
wyjazd tylko wyjątkowo. Komisya koalicyjna 
nie pozwoliła dziennikarzom niemieckim na 
przybycie na terytorynm plebiscytowe, ponie- 
waż gazety niemieckie są przepełnione fałszy- 
wemi wiadomościami o rzekomych gwałtach 
i zamieszkach na tem terytoryum. 


|DELEGACYA KOMISYI MIĘDZYSOJUSZNI- 
l CZEJ W BYTOMIU. 
| Bytom. P. A. T. Bawiła tutaj delegacya ko- 
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lenit wwięttośiwia powstanie silnego Tait. 


przekonaniem, że spotkała ich jedna krzyw- | Prawica za gabinetem większości sejmowej. — Zespół centrowy nie chce większości bez 


pozaparlamentarny Ponikowskiego, 


złożył, Jednakowoż przyznaje poniekąd, Że 
sprawy te w rozmowie z pos. Dubanowiczem 
były poruszane i że uznawał obliczenia co do 
większości, jednakże wszystko to traktował 
jako rzeczy do zreforowania na Zespole. ney- 
dont ton wywołał niesłychane podniecenie w 
kuloarach i wśród tego posiedzenia około g. 
9 i pół wieczorom zebrali się przedstawiciele 
stronnictw stojących na gruncie koałicyjności. 
W obradach brali udział: Baworowski, Fede- 
rowicz, Gląbiński, Seyda, Grabski, Czernicw- 
ski, (Gdyk, Erdman, Bobek, Wojdałiński, 
Chądzyński, Rajca, .Dubanowicz, Rosset, Tho- 
mas, Matakiewicz. Na zapytanie p. Marszał 
ka pos. Skulski zaznaczył, że wobec opozycyi 
Stapińskiego, P. P. S. i „Wyzwolenia“ gabi- 
net koalicyjny jest nie do osiągnięcia I że na- 
leży dążyć do gabinetu większości parlamen- 
tavnej. Wobec tego, iż N. P. R. oświadczył, iż 
do gabinotu większości, gdyby nie było w 
nim innych stronnictw lewicowych, nie wej- 
dzie, a także ludowcy nie chcieli wejść do rzą- 
du, gdzie nie byłoby ani jednego ze stronnietw 
lewicowych, Zesnół doszedł do przeświadcze 
nia, iż większość parłameatarna nie byłaby (!) 
długotrwałą 1 że wobec tego nie ma możno- 
ści (1) stworzenia rządu parlamentarnego. 
Wobeo tego Zespół uznając koneepcyę rządu 
bezpartyjnego i pozapariamentamego, propo- 
nuje na konwencie seniorów przedstawić odpo 
wiedniego premiera, a ten kandydat, za któ- 
rym oświadczy się największa ilość głosów, 
miałby otrzymać misyę stworzenia rządu. Kan- 
dydatowi temu będzie pozostawiona możność 
dobora ministrów, bez wzgiędu na przy- 
nateżność partyjną. Na pytanie p. Marszałka, 
czy wymagana jest większość bezwzględna dla 
kandydata, p, Skulski oświadczył, że wy- 
starczy relatywna, 

Pos. Głąbiński, Grabski, Dubanowiez, Czer- 
niowski sprzeciwili się zasadniczo tej koncep- 
cyi wyrażając ździwienie, że zespół zeszedł z 
gruntu parlamentarnego, pomimo, żż większość 
jest możliwa przy dobrej woli nawet bez ludo- 
wców. O rządzie bezpartyjnym mówić wogóle 
nis można, chodzi chyba o rząd pozaparlamen- 
tarny, który byłby niezdolny do wielkiej re- 
fony finansowej i podatkowej, Koniecznej 
dla ratowania państwa. Koncepcya zespołu 
oznacza podcięcie rządów parlamentarnych, 

Pos. Skulski kilkakrotnie zabierał głos, bro- 
niac się tem, że N. P. R., P. P. S. są przeciw 
gabinetowi większości parlamentarnej. 

Pos. Matakiewicz (kat. nar.) wystąpi! przeciw 
komcepcyi zospołu, która zabagn'a stosunki do 
rosziy, podczas kiedy jest możliwam utworze- 
mie rządu większości pariamentranej. 

Pos. Chądzyński (N. P. R.) oświadczył, żo był 
zą koalicyą, a nawet za gabinetem większości 
beg socyalistów, ale woboe odsumięcia się 
„Wyzwołenia”, nie mógł klub jego wstąpić do 
rządu, ale użyczyiby poparcia gabinetowi wię- 
kszości, Z oświadczenia pos. Skulskiego wyni- 
ka, że zespół jest przeciwny gabinetowi więk- 
szości parlamentarnej, 

Pos. Rosset wyznaje, że na całym Świe- 
cie głowa państwa rozpędziłaby (!) taki Sejm: 
u nas to jest niemożliwem, bo głowa państwa 
nie ma prawa. Pos. Skulski jeszcze raz oświad- 
czył, że zespół jest tym czynnikiem, który za- 
proponuje rząd pozaparlamentasny i osobę 
premierą na piątkomem posiedzeniu seniorów. 

Na tem obrady zakończono. Jeden z leade- 
rów zespołu interpelowany przez naszego ko- 
respondenta, oświadczył, iż kandydatem na 
premiera jest osobistość z poza parlamentu, ze 
świata nauki. Jak dowiaduję się — dodaje 
nasz korespondent — zespół wystapi z kandy- 
daturą b. ministra oświaty, p. A. Ponikow- 
skiego; pozatem według obiegających pogło- 
sek wymieniano na kandydaturę premiera p. 
Kucharzewskiege (1), Bobrzyńskiego (niesły- 
chane), Korytowskiego (N), który został wezwa- 
ny do Warszawy, gdzie już bawi obecnie, gen. 
Sikorski-go, Sosnkowskiego, a wreszcie min. 

tesłowicza, 


misyi międzysojuszniezej, składająca się z an- 
gielskich i włoskich osób wojskowych i cywil- 
nych. Komisya, ta objeżdża całe terytoryum 
plebiscytowe. W Bytomiu odbyła.ona cały sze- 
ireg konferencyi z przedstawicielami polskich 
i niemieckich organizacyj. Komisyva przepzo- 
wadza prace przygotowawcze, mające ułatwić 
działalność specyałnej komisyi Rady Ligi na- 
roodów, która ma przybyć w najbliższych 
dniach na G. Śląsk, aby na miejscu studyować 
problem górnośląski, 


WŁOSI I ANGLICY NA G. ŚLĄSKU. 


Bytom. P. A. T. Nowo przybyłe wojska an- 
| gielskie zaczynają obsadzać tereny wiejskie. 
Anglicy obsadzili dzisiaj wieś Lipiny, gdzie 
niedawno zamordowano burmistrza Rosnera. 

Donoszą z Opola, że przybył tam pierwszy 


Nadesłane (za wiersz noxp,) , 
Nekrologi . . 
K omu nikaty 
Na i. stranie 
Drobne za wyraz , 


CENY ƏSLƏSZEÁ | 


sian] 


Zwycz, za wiersz nenp, lub jego miejsce ják 29 


* 


transport wojsk włoskich. Po krótkim edpo-' 
czynku nastąpiła dzisiaj dalsza dysiokacya od- 
działów po okolicznych wioskach. 


AGITACYA KOMUNISTYCZNA NIEMCÓW. 

Bytom. P. A. T. „Goniec Śląski" donosi, że 
rząd niemiecki inspiruje nową agitacyę komu- 
utstyczną na G. Śląsku. Agitacya ta ma na! 
celu zjednoczenie wszystkich robotników z po- 
minięciem różnie narodowościowych į euka 
nie Rady Ligi narodów rzckomem polsko- 
niemieckiem pejednaniem, 


Wybory da trybunała sarawiedliwsści, - 


Genewa. P, A. T. (Od specyalnego koresp.|v 
W xwiązku z rozpeczętymi wyborami 11 BĘ: 
dziów do trybunału sprawiedliwości między- 
narodowej z siedziba w Hadze, należy zazna» 
czyć, że według ustalonych przepisów proce- 
dury sędziowie wybierani być muszą tak przez 
Radę, jak i Zgromadzenie. Za ostatecznie wy- 
branych uważani są ci kandydaci, którzy uzy- 
skali większość głosów absolutną i w Radzie 
i w Zgromadzeniu. Gdy Rada Ligi wybiera 
innych, aniżeli ci, którzy zostali wybrani przez 
Zgromadzenie, wówczas musi się odbyć nowe 
głosowanie. Wszelako dla uzgodnienia listy, 
kandydatów Rady igi i kandydatów Zgroma- 
dzenia, może być utworzona komłsya miesza- 
na, w Skład której wchodzą trzej członkowie 
Zgromadzenia i trzej członkowie Ligi. Komi- 
sya ta jest upoważniona do dokonania osta- 
teeznych wyborów z pośród kandydatów, co 
do których nie udało się osiągnąć zgody po- 
między Radą a Zgromadzeniem. Wedle tej 
procedury rozpoczęte zostały w dniu dzisiej- 
szym wybory, które ukończone zostaną pra- 
wdogodobni jutro. W pierwszem głosowaniu 
Zgromadzenia uzyskali większość absolutną 
głosów następujący kandydaci: Weiss (Fran- 
cya), Oja (Japonia) Finlay (Anglia), de 
Bussamen.t.o (Kuba, Barboza (Brazy- 
lia), Alwa.ras (Chii) Altamira (Hisz 
pania), Ansilotti (Wlochy) Z pośród in- 
nych kandydatów, którzy nie uzyskali więk« 
szości, między innymi otrzymali głosy: De 
seamps (Belgia) 10 głosów, Nogulesco 
(Rumunia) 19 głosów, Rostworowski| 
(Polska) 7 głosów, Politis (Włochy) 7 gio- 
sów, Otavsky (Czechy) 5 głosów, Erlich 
(Finlandya) 2 głesy, lord Phillimore (An- 
glia) 2 głosy. W drugiem głosowaniu Zgroma- 
dzenia został wybrany Moore (Stany Zjed- 
noczone). Trzecie i czwarte głosowanie, do- 
konane dla wyboru 1f-go sędziego, nie dalo 
żadnego pozytywnego rezultatu. Kandydata- 
mi są Huber (Szwecya) i Negulescu Riu- 
munia). Dalszy ciąg wyborów odłożono na po- 
południe. Oczywiście, jak to wynika z powy», 
żej wyłuszczonej procedury wyborów, 10 kan-' 
dydatów, którzy wybrani zostali dzisiaj przez 
Zercmadzenie, nie są jeszcze wybrzui ostate=' 
cznie, albowiem trzeba, aby uzyskali więk- 
szość przy wyborach w Radzie Ligi. 


rozbrojerie świata. 


Paryż. (Œ. E.) Londyński sprawozdawcą , Pe- 
tit Pariision* dowiaduje się, że przedwstępre 
obrady konferencyi waszyngtońskiej ustalą dla 
każdego państwa pewien kontyngent siły zbroj-, 
nej na lądzie i morzu, odpowiadający rozległo- 
ściom i bogactwom  waturalnym każdego, 
państwa, 


MEAE E ENESE OE WRCR ERETI 
Różne wiademeści. 


Warszawa. P. A. T. Rząd szwedzki wyasy-! 
gnował na zwalczanie księgosuszu w Polsa 
kwotą 40 tysięcy kor. szwedzkich. 

Ryga. P. A. T. Radio, Do gubernii Sara-' 
towskiej przybywają tłumy głodnych z roz- 
maitych gubernii. W samym Saratowie zgro» 
madziło się około 20 tysięcy csób. 

Ryga. P. A. T. Radio. Wedle doniesienia, 
w Besarabii ogłoszono stan wojenny. 

Ryga. P. A. T. Radio. Biuro prasowe przy, 
przedstawiciełlstwie sowieckiem w Estonii; 
ogłosiło komunikat, w którym energicznie Zav 
przecza doniesieniu prasy estońskiej o kon- 
centracyi wojsk sowieckich na granicy Estonii. 

Ryga. P. A. T. Z Helsingforsu donoszą: 
W zwiazku z koncentracyą wojsk sowieckich 
na granicy Finlandyi, minister spraw zagrani- 
cznych Holsti odbył konferencyę z przedstawi- 
ciełlem sowietów. Na skutek tej konierencyi 
wysyłka wojsk na granicę została wstrzyma” 
na, oraz dokcnane próby zredukowania pogrą- 
nicznych oddziałów armii czerwonej. 

Berlin. P. A. T. Ekspodycya lekarska ni 
miackiego Czerwonego Krzyża wyjechała dzi- 
siaj do Piotrogradn. Kkspedycya jest zaopa- 
trzona bogato w Środki lekarskie i żywno- 
ściowe. a 

Hanower. P. A. T. Radio. Wedle doniesień 
z N. Yorku, dnia 10 b. m. podpisano w San 
Salwador układ, mocą którego Gwatemala, 
Honduras i San Salwador mają tworzyć nową 
federacyjną republikę środkowej Ameryki, 


Bu 


Z dnia politycznego. 
Czech o kwestyi słowackiej. 


Dr Wlastimil Kybal, poseł czechosłowacki 
przy Kwirynale, ogłosił świeżo w „Venkov'ie* 
artykuł, poświęcony kwestyi słowackiej. Je- 
steśmy wprawdzie przyzwyczajeni do przekrę- 
eania prawdy odnośnie do tej sprawy przez 
polityków i publicystów czeskich, ale pan po- 
aeł przeszedł ich znacznie. 

f tak, pisze on np. że „prawdziwi“ Słowa- 
cy stwierdzają, iż „Słowaczyzna posiada teraz 
więcej autonemfi, niż jej posiadać jest zdolną“, 
a także zapewnia, ża wołania o autonomię są 
próżnem haslem, na które ani rząd czeski, ani 
parlament nie powinny zwracać uwagi“. Jego 
mieniem „Słowaczyzna potrzebuje teraz silne- 
go rządu Kierowanego z Pragi“. Aby ten eel 
osiągnąć —— „powinna Słowaczyzna być Tzą- 
dzona przez najtęższych urzędników ©2e- 
skich; kraj ten nie może zostać domeną sło- 
wackich urzędników (sic!), a wszclkie senty- 
momtalno-marodewe względy powinny ustąpić 
przed interesem państwa“, 

Powyżej przytoczone zdania są ciekawe, 
trzeba jednak całej bezczelności i bezwzględ- 
ności czeskiej, aby napisać takie słowa: „Mło- 
dzież słowacka garnie się ze szkół do urzę- 
dów. Skutek z tego będzie ten, że gospodarcza 
władza w kraju pozostanie w rękach ludzi, na 
których nie będzie można rachować (siel). 

Jest te rozumowanie jata w jote skopiowa- 
ne z tego, jakie stosowano z Berlina i Peters- 
bura wobec Polaków. Tmdzie tak rozumujacy 
śmią nazywać się zwolennikami postępu i rhel- 
pié się, że Czechosłowacya jest krajem demo- 
kratyczno-wslnościowym. 


Pałłoie Zarin talnfdkiego W Harrzenie. 


Warszawa, 11 września. 

Ti. Niedocenienie znaczenia sekcyi na Zje- 
żdzie ołjawiłe się też w inny jeszcze sposób. 
W urzędow.m „Szczegółowym programie pâ- 
siedzeń” wyznaszeno z góry sekretarzy na p:e- 
num i do pojedyńczych sekcyi. „Postępowanie 
to bardzo jest chwalebne, gdyż protokół po- 
siedzenia cgromną ma — jak wiadomo — do- 
niestość čia obrad ze względu na potrzebę by- 
strego i ścisłego uchwycenia treści, odróżnie- 
mia rzeczy zasadnkzych od obcjętnych, su- 
miernego zapisywania wniosków, uchwał itd. 
Tymczasem tak dla plenum, jak dia wszyst- 
kich sckcyi, a więc religijnej, społecznej, 
oświatowo-wychowawczej. prasowo-litera kiej, 
dobroczynności, jak sztuki kościelnej miane- 
wano z góry panów noszących tytuł Btu- 
dentów. Przypuszczując nawet, iż pierwszy 
Btudont odpowiednio do swojej sekcyi słuchał 
czy słu ha teologii, drugi gkonomii politycznej, 
trzeci pedagogiki, czwarty literatury i publi- 
evstyki, piąty secyalnej polityki, szósty bi- 
storyk sztuki, to trudno wobec rozległości po- 
Bzczególnych dziedzin posąfłzać ich o wiedzę 
encykiopedyczną w danym zakresie i potrze- 
bog „rutynę. sprzwozdawczą. Urząd sekretarza 
posiedzenia wydaje się wprawdzie niewtąjemni- 
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czonym być posadą skrommą, a czynność se-, 


kretarza czysto formalną, w rzeczy samej od 
sprawozdania zależeć może w przyszłości ma- 
wot sam rozwój przedmiotu traktowanego. 
W  zrzeszeniach nuiewyroniomych społecznie 
zwyktym jest objawem, iż mówca ĉzytając łub 
słuchając sprawozdimia ze swego przemówie- 
nia, w głowę zachodzi, jak sprawozdawca mógł 
zupehiie odmienny a nieprawdopodobkny sens 
nadać jego wywodom. 

Co do treści przemówień to znane są tru- 
dności organizatorów nie tylko pod względem 
pozyskania odpowiednich mów- 
ców, lecz pod względem uniknięcia narażenia 
się na nieodpowiednich, którzy uważają, iż 
mają przyrodzone prawo do wygłaszania mów 
ezy referatów. Nie wiemy, czy komitet mógł 
był ustrzedz się niejednego mówcy, który zbyt 
banalne ogólniki głosił tonem, jakgdyby od- 
krywał nieznane u nas prawdy, albo innego, 
który z tematem tylko w bardzo luźnym pozo- 
stawał związku, ale jesteśmy przekonani, że 
doświadczenie poczynione z niektóremi osoba- 
mi posluży na przyszłość. 

Brak jaznego* postawionia kwestyi charak- 
$eru Zjazdu i organizacyi na szerszych pod- 
stawach objawił się też pod względem liczeb- 
Rego udziału w Zjeździe. Warszawa jest może 
zbyt wielka, aby stała, jak inne mniejsze mia- 
sta, cała pod hasłem Zjazdu katolickiego. Ale 
więcej tego Zjazdu powinno było czuć w War- 
zawie. Przez pierwsze dni Zjazdu powiewały 
tylko chorągiewki na dworcu i na Poliiechni- 
ca, ilość nalepek umieszczonych na szybach 
wykazywała albo widoczny brak poparcia spra- 
wy katolickiej, albo Zjazdu, ałbo sprzedawa- 
aia salopck, a tylko najbliższe części ulic zdą- 
tających do Politechniki żyły „pod znakiem 
jasiu. Ludzi przyjechało niewiele, W dzie- 
ćzińsu Politechniki na plonum nawet zajęte by- 
ły tylko krsesła, tu i owdzie stała grupka. 
na trzech kondygnacyach arkad ludzie też się 
mie ciwaęii, jak to na podobnych Zjazdach by- 
wa; przeważnie siedzieli nawet, nie stali w ar- 
zadach, Frzepelnienia nigdzie nie było. A było 
być powinno; dwa do trzech tysięcy nezestni- 
ków — to na całą Warszawę i Kongresówkę 
razem z depuiacyą tak wieiką (650 osób) z 
Wina — za mało. Mówili niektórzy przybyli. 


te ostatniej niedzieli proboszczowie z ambony |7 
zachęcali ich do jazdy do Warszawy — więc 


przyjechali, Tym sposobem się działo, że x je- 
dnej parafi przybyła groraada; z innych ani 
Jeden delegat. Pokazalo się fo naocznie w po- 
shalae. 


Wsie niektóre były roprozentowane, | 


Nie zrozumiano też charakteru Zja- 
zdu, Tstniało przeważnie przekonanie, iż to 
jest zjazd o Charakierze kościelnym. Stąd też 
w pochodzie na czele tłumu swcieh parafian 
kroczyii księża warszawscy w komżach, nie- 
siono krzyże protesyalne, panny w bieli nio- 
sły feretrony, i śpiewano pieśni kościelne, jak 
na procesyach. Jedna z gazet, która podnio- 
sła, iż pochód uświetniony był całym apara- 
tcm środków kultu, wyraziła też odpowiednio 
do swego pojmowania Zjazdu i jego objawu 
oburzenie na to, że z niektórych balkonów na 
drodze pochodu powiewano chustkami . g in- 
nych, przy przeciąsaniu grup poszczególnych, 
rozlegaty się oklaski i okrzyki: Niech żyje zie- 
mią wileńska! niech żyją weterani, niech żyje 
Pomorze! itd. Nikt nie klaszcze w ręce i mie 
wznosi ekrzyków podczas procesyi Bożego 
Giata, 

Z drugiej strony reprezentowane były przez 
swe zarządy partyc polityczne lub czysto za- 
wodowe zeqpoły (jak centralne towarzystwo 
gospodarcze, kolejarze). Pokazał więc pochód 
zupełną mieszaninę pojęć, a pozostało przewa- 
tnie mniemanie, że to był Zjazd i pochód ko- 
ścielny. Z rozmów zaś uli znych wynika, że 
ogół nie wie, jaki Zjazd ten miał cel, bo nieu- 
stannie się o ten cel sprzeczano. Tymczasem 
Ziazd jest objawem ducha religiinego uwy- 
datniomego nie tylko za pomocą Środków ko- 
ścielnych, lecz głównie świackich 
świeckich znaków i orgamizacyi. Biorą w nim 
udział obywatele i obywate!ki rozmaitych za- 
patrywań i ugrupowań politycznych, społe- 
czmych i gospodarczych, bo wszystkie te dzie- 
dziny życia poza murami kościememi przeni- 
knąć ma duch katolicki. Zjazd jest wyrazem 
dążenia, aby wszystkie dziedziny życia i Sto- 
sunki m'ędzy ludźmi rozwijały się w duchu 
chrze ijańskim. Do tego rozwoju niezbędne 
są wspólne wysiłki w postaci wezelsiego To- 
druju zrzeszeń o charakterze Świećkim. lecz 
przeniknięte duchem chrześcijańskiej milości 
i postępu. 

Od dawna już wielu marzy o tem, aby u 
nas w Połsee urządzić pierwszy wielki wiec 
ogólny, narodowy, wiec nie dzielnicowy. Mnó- 
stwo zagadnień i spraw wymaga wspólnego 


rozpatrzenia i ogólnej sankcyi, Mielismy już 


więć | 7 
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| Wogóle wspominam o tych wypadkach ala. | 
tego tak ch:zernie, że ona wskazują na duże| POGŁOSK 
wzmożenie się wpływów antynarodowych | CKIEGO, Ji 
i antyreligijnych wśród tutejszych rzesz ro-|ny o z 
bożniczych i ludowych. í 
Pod koniec jeszcze © sprawach 
w szczególności. Więc nowy prezydent miasta] DELEGACYA FIŃSKIEGO SZTABU GE- 
Fukowski już ściąśnął na się gromy „rarodo-|NERAŁNEGO W KRAKOWIE. Zapowiadany 
wej mniejszości”, Za co?.. Bo na jego intro- [przyjazd delegacyi fińskiego sztabu generalne- 
dukcyi obeszło się bez niemczyzny, bo naigo do Krakowa na dzicń wczorajszy, godz. 7 
pierwszem za niego posiedzeniu Rady miej- |rano, opóźnił się o 10 godzin. Opóźnienie spo- 
skiej mówiono tylko po polsku. Stało się tak |wodowało zderzenie się pociągów towarowych 
bez chęci dokuczenia Niemcom, tylko radni koło stacyi Koluszki. 
polscy nie cheieli tłumaczyć swych przemó-| Delegacya przybyla do Krakowa specynltym 


Kraków, 16 września. 
I O USTĄPIENIU DRA GAŁE- 
csteśmy proszeni z miarodajnej stro- 
aprzeczenie pogłoskom z Warszawy, ja- 
koby miala nastąpić zmiara na stanowisku wo- 
bieżących i jewody krakowskiego. 


oer 


wień na niemieckie. Niemcy się obrazili i wy- | poriągiom z Warszawy o gedz. 5 po poł. Gości! 


szli. Z Panem Bogiem. Lepiejby zrobili, gdyby fińskich witali ra dworcu kolejowym: dowódca 
Bd roku zaczęli się byli uczyć w swym wia- GlOŁU WATOWNEHO Kosteski, major So- 
snym zresztą interesie trochę i po polsku. |kulski. dologacya oficerów 20 p. p., wicewoje- 
Jest do przewidzenia, że „krzywdzie“, jakiej jwoda Kowalikowski, oraz korpus oficerski za- 
doznali w Bydgoszczy, posypią się interpe- jłogi krakowskiej, Z chwilą wjazdu pociagu na 
lacye w Sejmie (po polsku napisane przez |dworzec orkiestra lolników odegrała hymn 
Niemców} i wylewanie pomyj na Pólskę w j|pPowitsiny, a ustawiona wzdłrż peronu kompa- 
berlińskich „blattach*, Niech tam. I tak nas |nia hororowa z główneso centrum wyszkolenia, 
tam hańbią z reguły. Więc jeden kubeł wię-|*i rczentowzda bioh. Po powitaniu deleenevi 
cej, jeden mniej, te już mie robi większej ró- |Pizez won. Rostorkiezo i wojewodę Kowa". 
żnicy. ST. TUCHLIIKOWSKI. | kowskiego, gożele udali am omeol Narni do 

l przeznaczonych kwater. Wi 
ovigd w Kasynie oficerem ua cze 
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Sprawy SPołecRA. 
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jobeori także i represen’ 


wników kole- wygłeszono szerąg przemówień. Ogólną uwage 


|Z ruchu Grganizący jnegc 
jewyc zwróci} toast, wuniesieny przez gen. broni 
Z Wadow'e piszą nam: resująco przed- I Szeptyckiego. Goście iibscy zwiedzą dzisiaj za- 


stawia się historya ruchu wśród pracowników jbytki Krakowa, egladuą konaluie micliekie, 
kolejowych za ub. trzy lata niepedlegiej pań- ;poczem odjadą do Zakopanego. 
stwowości polskiej. Rok pierwszy — to etap 

wstępny pod hasłem wcielenia ogółu koleja- nago wchodzą: gen. por. J«s<trom, zastęnwa 
rzy do państwowej organizacyi zawodowej — |główmodc wodzącczo armin fmską, gro, Kiwe- 
itworzonej ped patronatem tow. Moraczewskie- | kes, dowódca wybrzeża, pułk, Tomen, Gowódca 
go. Drugi etap — te walka obronna kołojarzy- |brygazdy jazdy, płk, Schwindz z M. 8. Wojsk., 
naredowców, zorganizowanych w Polskim 
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Zwiazkiom Zawodowym Kolejarzy (Z. Z. K). |Ept. Kejuder z M. S. Wojsk. 

Trzeci etap — to rozbicie i chaos w obozie | GOŚCIE FIRLARDCY W TEATRZE SŁO-, 
czerwonych, a wzmożenie się orgimizacyi na-| WACKIEGO Na wczorajszem przedstawieniu 
rodowej i oparcie się tejże © zasady chrze- oem paniciskich* w teatrze Słowackiego 


ścijańskie. 


| 


ezórem cdbył się" 


łych Finów. Pollczas obiadu, na którym byti | 
i wladz evwilnych, t 
ap 


Nr. 211. 


dego z nich na karę 14-dniowego aresztu i grzy- 
wnę 20.000, resztę zaś, dla braku dowodów wi- 
ny, uwolniono. 


POŻAR. Wczoraj o godz. pół do 7 rano wezwa” 
no straż pożarną na dworzec towarowy, gdzie wy- 


buchł pożar w dwóch przedziałach magazynów 


firmy Mendelson. Paliły się tam rozmaite towary,, 
będące własnością Związku Kółek rolniczych 


i Polskiego Globu. Ogień, który powstał z porzu- 


i 
conego nieostrożnio nedopałka papierosa, przeđo- 
stał się do kancelaryi magazynowej i obiął dre- 
wniany sufit wraz z wiązaniem, W chwili. gdy 
straż pożarna, w sile 4 plutonów pod dowództwem! 
naczcinika Qbidowicza, przybyła na miejsce, już 
się palił dach budynku. Straż, dzięki energiczne- 
imu ratunkowi, zlokalizowała pożar w ciągu 20 misl 
„nut, Szkoda wynosi około 1 miliona marck, 

SPŁKULACYE ŻYDOWSKICH LICHWIARZY., 
Na skutck doniesienia, że w m rynach Banku 
' bipotoczmwga przy ul. Zncisze znajdują się wielkie 
zapasy artykułów perwszej potrzeby, organa Urze- 
,du walki z lichwy przeprowadziły tamże rowizyg. 
Podcrus wowizyi znaleziowo wagon podków, które 
z kotem warcą b. r. zamagazynował tam kupiec 
Izuwy Ungar. Nadto wykryto większe partye zbo- 
;ża,  miożonego przed miesiącem.  Magazy-l 
iny Brioczętoweno, a sprawą oddano prokuratury} 
PANEI wa. 

Nadto Urząd walki z lichwą wdrożył dochodze- 
"nia przeciwko handlarzowi drzewem, Jakóbowi 
i rowi, który siale odmawiał mieszkańcom 
wisata sprzedaży drzewa, a natomiast pozbywał 
go droga wymiany zn zboże, masło i t, p, ©koli- 
jcznym wieśnialkom. 

UCIECZKA Z WIEZIENIA, Wczoraj arcszto- 
ważą policra Edwarda Drozdlowskogo, lat 27, zna 
nego złodzieja, który zbiegł z więzienia w Tar- 
nowie. Drozdowski odsiadywał karę półtoraroczne-- 
go więzienia za kradzieże. Złodzieja cdesłxno pod 
;eskartg z powrotom do więzień tarnowskich. 

FALSZYWA 1%0MARRÓWKA. Policya kra- 
Fowska aresstowała wczoraj Fr. Szostaka, który, 
kunując śliwki, chciał zapłacić za nie fałszywą 


osz: 


W sklad delegacyi fińskiego sztabu ganeral. |1990-markówką. 


ZA KRADZIEŻ 76.909 MK. na szkolę Fr. Gra- 
howakfogo arsztoweno Józofa Marońskegpo, Ada- 
ma Bujosa ij Zrprannia Schifa 

KRADTIEŻ HOTELOWA, W hoteln Poznsń- 
| skim skradziono Tudwikowi Wróblow: nrn "087 


płk. Schuo z M. S. Wojsk., prik, Aemolcus, szef ;” gardezewą, wartości 20.080 Mk. 
jZwiązku Kolejowców (P. Z. K.) z klasowym 2d]. prozydenta Rzeczypospolitej fińskiej, oraz 


Z Polski i ze świata. 
POMNIK MĘCZEŃSTWA POLSKIEGO, Ko 
mitet budowy pamnika-grobowca dla ofiar 
krwawych dni Zioczowa z r. 1919 postanowił 


pojawili się przedstawiciele rządu i armii fin-,wydać broszurę z opisem rządów ukraińskich 


Wielce bowiem znamiennym i uderzającym 


lendzkiej, bawiący cbeerio w Krakowie. Dyr. |w £ior ©wie, która ma obejmować spis wszyst- 


,Trzeltski wyszedł po trzecin akcie na prescc- 
(wam i wygłosił dc nich serdeczne powitanie. 
j Wsporeniał, żo wnélno byly losy Polski i Fin- 


dotąd zjazdy dzielnicowe. One upravn'ają nas |objawom wsrod pracowników kclejowych jest 
do madz'eij, iż w przyszłym już może roku tworzenie cechów kolejarzy. Sa to p> 
Zjazd ogólny po sumiennem. rzetelnem przyg6-| wnego rodzcju ruligijno-kościcłne stowarzy- 


towamiu i współudziale 'wszystkich dzielnie 

się odbędzie, aby dopomóc do odnowienia du- 

cha całej Polski w duchu Chrzstusowym. 
K. 


Z bydgoskiej ziemi. 


Bydgoszcz, 11 września. 
@rak „nervus rerum“. — Komuniści przy pra- 
cy. — Zatrważające wypadki gangreny. — Nowy 
prezydent przy pracy. — Niemcy pakrzywdzeni). 

Najbardziej jest nam dziś tu źle dlatego, że 
nie mamy „nervus rerum“, Banki się „wy- 
supłały* z gotowizny i mie mogą poratować 
fabrykanta który jest bliski siódmej rozpaczy, 
jako że nie ma na sobotnie wypłaty robotnika. 
A tych robotników mamy w Bydgosrczy 
30.000. 

Niech fabryki staną a ta 30.880-czna rzesza 
wyleje się na ulicę, to już wtedy agitator ko- 
mumistyczny niemiecki będzie wiedział, co jej 
podszepnąć do ucha. To też Niemcy nie mo- 
gą się doczekać toj chwili. 

Zdaje się jednak i mamy w Bogu nadzie- 
ję, że się jej wie doczekają. Dzięki nowemu 
prezydentowi miasta p. Fukowskiemu wszczę- 
ta jest akcya, która może ukręci łeb „hydrze 
amonotarnej"*. W każdym razie najgorsze już 
minęło. Było jednak parę dni już takich, że 
poprostu rozpacz się wprost chwytała tych, co 
zresztą najmniej temu zawinili. 

Drożyzna i wogóle jej skutki spadły na nas 
jak cogła z dachu. „Komisya cennikowa" 
zdwoiła znów od reki zarobki robotnika, pil- 
nując, żeby miał także „minimum“ egzysten- 
cyi“, któreby wyperswadowało mu pracę po- 
za „8 godzinami". To, co ostatnio o potrze- 
bie spotęsowania pracy zauważył p. minister 
Przanowski — nasz bydgoski robotnik już da- 
wno skenstatował, ale go „Związek zawado- 
wy“ en-pe-erowy tak wziął w swoje „zawe- 
dowo-demoralizujące"* łapy, że o odwrocie mo- 
wy niema. Przypomina się wyrzekanie p. Mo- 
raczewskiego, który z boleścią w komisyi bu- 
dżetewej zaopiniował, że na naszych kolejach 
150 robotników wykonywa dziś pracę, którą 
w dawnej Austryi wykonywało 100. Zapomniał 
tylko dedać, że to on jest ojcem duchowym 
tej „moraczewszozyzny”. 

D tych rzeczach wciąż myśleć i mówić trze- 
ba, gdy tzłek tak spojrzy na bydgoską rze- 
szę robotniczą i widzi ze smutkiem, co z niej 
t. zw. „unifikacya* zrobiła i jak się ona szyb- 
ko przerobiła na „warszawski manier". Gdzie- 
żeś wiełkopołska solidności bydgoskiego robo- 
tnika.. Gizieżeś jego tak często pedkreślana 
przez wszystkich oszczędności i karności 
wobec haseł narodowych i religijnych? — 
chciałoby się zawołać... À 

Wytrwała a tak suto płacona praca pp. 
Herzów (z żyda się wywodzi...) i bezwyznanio- 
wych Ciszaków zrobiła ewoje aż nadto. Prze- 
cie to nie gdzieindziej tylko w pomorskiej Tu- 
choli, gdy narodowy prelegent zauważył, że 
Gdańsk nam w lipcu zeszłego roku odważył 
się amunicyę wstrzymać, robociarz Kozecki 
awołal: 

— I dobrze zrobił!... 

Wszakże to w Peplinie gdy prof. Petrycki 
tłumaczył słuchającej go rzeszy, że czas się 
jzabrać do ratunku  energicznego Polski, 
inaczej ona w oczach naszych zginie, rob. 


wielkie antastas ata; przybyły mie atowarzysze- | kowski miał odwagę zawołać: 


sia. innych olbrzytnieh wie było dladu. Sia- 
mowi to dowód, 3 działo się wswystko sponta- 
micznie, przypadkowo, 2 nie według z góry 
Gbranej matodza 


| 
| 


-»- [m prędzej, tem lepiej... 

I tego wyznawcę Ciszaków i Herzów na 
miejscu nie sprano tak, żeby popamiętał mi- 
ski miesią0 .+a 


Irandyi w ciągu ostatniego wieku i że Polska 


lnych. Tzki eech i à ` 
AR |patrzyła z podziwon na bokaterską walkę tän- 


"rym się teraz poście U 


r oy znajdnją, byl także 
jedna z iwierdz paaki 


Gj sztuki i polskiej na- 


| 


Idę ku szezytom. — Na zmeczone skronie 
KRładzie się cicho powiew wiatru miękki 

2 tchem ożnwczym bór sosnowy wionie, 

Tak dzwonią zwiewnie leśnych pszczół piosenki. 


Każde żdźbło trawy gościnnie się ktoni, 
T każdy lisiek coś z wędroweem gwarzy, 
Kwiat do stęskninnej pochyla się dłoni, 
Z drzew patrzą tłumy leśnych duchów twarzy. 


Na widnokręgu sine góry drzemią 
Za mgłn, złoconą jasnym blaskiem słońca — 
— 0 jakżeś piękna ziemio, — moja ziemio l 


Patrzę i słucham — i całam zmieniona 
W słoneczny promień — i ten szam bez końca 
Drzew, — co nademną swe chylą ramiona. 


Żywiec 1921 


szenia przy kościełach parafia 
kolejarzy ma w kościele swój wlasny Oł:arz, 
|ówintto, bierze udział w nabożeństwach, po- 
chodach religijnych, urządza członkom zmar- 
tym porrzeby i t. p. Cechy kolejarzy istn*ejn 
w kilkunastu większych miejscowościach Ma- 
łopolski, a eoch poiga e: Tólejarey Mozy DTZE* |nym narodem fińskim, chcemy żyć z mim w 
szło 2000 członków. pływ tego rodzaju e, przyjaźni i życzymy mu długich wieków po- 
szeń na odrodzenie duchowe pracowników | myślności. 
kolejowych jest widoczny i nader korzystny. 'Qkrzyk na cześć Fialandyi, wzniesiony przez 
Pracownicy kolejowi w Wadowicach (linia |dyr. Trzeińskiego, powtórzyła publiczność z za- 
Kalwarya—Bielsko) podjęli również myśl zwią- liei, a orkiestra r 
zania się w cech kolejarzy. Widomym zna-|i finlandoki. Jeden z Finlandczyków, wzniósł 
kiem tego zrzeszenia ma być sztandąr, które- | okrzyk na cześć Polski 
go poświęcenie odbyło się w dzień Narodze-| OTWARCIE NOWEJ SZKOŁY DRAMATY- 
nia N. Maryi P. 8 b. m. W uroczystości tej |CZNEJ. Wczoraj odbyło się otwarcie nowej 
wzięli udział przedstawiciele wszystkich |szkeły dramątycznej w mieście przy instytucie 
warstw społecznych z miasta i okolicy. O g. 9 merem: św. Anny 2). Otwarcie za- 
tano uszykował się manifestacyjny pochód |gaił prof. dr. M. Szyjkowski. W przemówie- 
z dworca kolejowego, który przy dźwiękach |niu swojem podniósł potrzebę nowej szkoły 
muzyki wojskowej przeszedł ulicami miasta į dramatyczucj, którawy uwzględniala wszystkie 
do kościoła parafialnego. Poświęcenia satanda- i wymagania i postępy sceny polskiej i akto- 
ru dopełnił miejscowy proboszcz ks. prałat jrów i któraby przyczyniała się do rozpozna- 
Andrzej Zając, który też odczytał pismo Księ- |wania talentów. Po tej przemowie miał od- 
cia Biskupa Sapiehy z błogosławieństwem dla |czyt o teatrze reżyser teatru „Bazatoli” p. Wẹ- 
jkolejarzy i przemówił gorąco do zebranych, | gierko. Profesorzy wykładający w tej szkole 
poczem odbyła sią ceremonia wbijania gwoż- ; są następujący: dyr. dr. Kopera, dr. M. Szyj- 
dzi. Uroczystą mszę odprawił kurator zrzesze- | kowski, Węgiorko, Wysocki i prof, Maurer. 
inia kolejarzy ks. L. Prochownik, okoeliczno-| KREDYTY DLA ZAKŁADÓW SIEROCYCH. 
|ścfowe kazanie wypowiedział ks. Ludwik Ka- On 
jsprzyk z Krakowa. Po nabożeństwie uczestni- |Róllego posiedzenie połączonych sekcyi M, VI 
icy uroczystości udali się w pochodzie na plac ji VII, na którem uchwalono przedstawić Ra- 
przed dworcem, gdzie wygłosili przemówienia j dzie miasta wioski w sprawie przyznania kre- 
p. naczelnik stacyi i p. Kosarz, sekretarz chrze- |dytu dodatkowego na ubrzymanie sierót w za- 
ścijańskich związków zaw. z Krakowa. Uro- Kładach prywatnych, tudzież kredytu na utrzy- 
czystość poświecenia sztandaru wywarła w ca- manio opieki zawodowej. Nadto uchwality sek- 
łem mieście głębokie wrażenie. |cye wnioski w sprawie przyjęcia przez gminę 
Wieczorem staraniem Komitetu odbyla się funduszu protezowego. 
w lokalu na dworcu kolejowym zabawa towa- ZJAZD REFERENTÓW F SP ISOWYCH. 
vzyska, która zgromadziła liczną publiczność. [W dniach 12 i 18 b. m. odbył się w sali posie- 
jdzeń krak. Rady powiatowej zjazd powiato- 
„wych i miejskich referentów spisowych z ob- 
szaru wcjewództwa krakowskiego, oraz obszaru 
Śląska Cieszyńskiego, przy współudziale przy- 
byłych w tym celu delegatów Głównego Urzę- 
du statystcznego w Warszawie. W ciągu 
dwudniowych przed- i popołudniowych wyczer- 
pujących obrad omówiono cel i znaczenie spi- 
su ludności, oraz żądania władz i organów spi- 
sowych, przyczem szezególny nacisk położono 
na justraowanie i wyszkolenie komisarzy spi- 
sowych, oraz ra sposób kontroli materyału spi- 
SOW%g0. 
ny przy spisach próbnych, który również do- 
starczył tematu do pouczającej dyskusyi, wy- 
świetlającej szereg bardzo zawiłych zagadnień 
o decydującem znaczeniu dla przeprowadzić się 
mającego spisu ludności. 
RZEŹNICY KRAKOWSCY PRZED SĄ- 
BEM. Wczoraj w sadzie okr. kamym toczyła 
się rozprawa przeciwko rzeźnikom krakowskim, 
cskarżonymi o io, że w krytycznym dia ludno- 
ści naszego miasta czasie, t. j w lutym ubie- 


Danuta Bursówna. 


|landcezyków z barbaryą rcsyjską, tak podobną. | 
|do swojej wałki o wolność. Ton teatr, w tö! 


„rodowej myśli, Obeceio fraternizujemy z woli 


cdegrała hymny polski | skich 


Onogdaj odbyło się pod przew. wiceprez. m. 


Nadto rozpatrzono materyał, uzyska- ; 


„ich Polaków, więzienych w Złoczowie przez 
Utraińteów z powodów politycznych. Porieważ 
widu z nich ndhesy dziś nie s% znane, komitet 
„prosi o nadesłanie pod adresem Polskiego Tow. 
„Nanedowego w Złeczowie, wypełnionego naste- 
„pujacego kwestyerarynsza: Imię i nazwisko 
wwięzionego, miejsco zamieszkania, wiek, za- 
wód, kiedy j pod jakim zarzutem uwięziony, 
„Liedy i nu jakiej podstawie uwolniony, szcze- 
z6lne dręczenia jakie przechodził i jacy byli 
współtowarzysze "wiezienia, 

CUDZOZIEMCY NA UNIWERSYTETACH 
PGLSKICH, Minister oświaty wypowiedział 
opinię, że mie istnieje żadne prawo 60 do pro- 
centu cudzoziemców na uniwersytetach pol- 
i dlatego mie może ograniczać liczby 
żydów i Ukraińców na tych uniwarsytetach. 

WPISY NA POLITECHNIKĘ LWOWSKĄ 
odbędą się tylko w ezasie od Z0 do 30 b. m. 
Liczba studentów ograniczona, Bliższych wy: 
jaśnień udziela sekretaryat, 

STOWARZYSZENIU _ WOLNOMYŚLICIELI 
POLSKICH, powstałemu w Warszawie, zatwier- 
dziło Min, spraw wewn. statut, Założycielami 
zrzeszenia są: prof. Jan Baudouin de Courtenay, 
S. Cierpiszewska, K. Dulęba, M. Lubecki, R.. 
Minkiewicz, Z. Wojnarowska i E. Wojna- 
rowski, y 

ZGON PREZYDENTA M. POZNANIA, Wa 
środą 14 b. m. zmar} prezydent m. Poznania, 
Dr Drwęski. Śmierć Dra Drwęskiego, manego 
i cenionego prawnika, znakomitego organiza- 
tora Związków miast polskich, wybitnego dzia» 
łacza społecznego „obudziła szczery i głęboki 
żal u społeczeństwa. Pogrzeb odbędzie się w, 
Poznaniu w niedzielę 18 b. m. > 

Prezydyum miasta Krakowa wysłało imio 
niem Rady miejskiej kondolencyę do Magistras 
tu m. Poznania, oraz zwróciło się do wiceprez. 
m. Poznania p. Kiedacza z prośbą, aby złożył 
wieniee ma trumnę zmarłego z napisem: Repre- 
zentącya m. Krakowa zasłużonemu piezydento- 
wi m. Poznania. 

DZIENNIKARZE SKANDYNAWSCY W PO- 
ZNANIU. Wczoraj przybyli z Gdańska do Po- 
zmania dziennikarze skandynawscy w liczbie 15 
esób. Na dworcu kolejowym powitał gości imie- 
niem Syndykatu dziennikarzy poznańskich Dr 
Marchlowski, red. Królikowski i Dr Powicki, 
w mieniu magistratu p. Zaleski, a imieniem 
Min. b. dzielnicy pruskiej p. Radomski, W sali 
głównego dworca kolejowego przyjęto gości 
skromnem Śniadaniem, poczem goście odjechali 
do hotelu Bazar, potem zwiedzili miasto, a po 
południu fabrykę Towarzystwa akcyjnego Kan- 
torowicz. O godz, 6 wieczorem w sali „Bazaru” 
podejmował gości Syndykat dziennikarzy po- 
'zhańskich. O gedz. 10 wiecz. goście odjechali 
ldo Warszawy. 

ZJAZD HARCERSKI W WILNIE. W Wilnie 
odbywa się zjazd organizacyjny Związku ham- 
cerskiego ziemi wileńskiej. W zjeździe biorą 
udział delezacye 25-ciu gniazd, 

WIECZÓR LITERACKI W GRUDZIĄDZU, 
Staraniem Syudykatu dziennikarzy pomorskich 
odbył się I. wieczór literacki w Grudziądzu. 
Na program złożyły się recytacye własnych 
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bo , 
Szat- | men 
Powiatowa Komenda policyi państw. w Łań- 
cucia i 723-cią Powiatowa Komenda uzupeł- 
nień w Tamowie — wpłacając po 30.000 Mk. 


KRONIKA. 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 719 
i 720-tą (dwie cegiełki) Komenda policyi pań- 
stwowej okręgu VIII we Lwowie; 721-sz4 Ko- 
da policyi państwowej Lwów—miasto; 722 


za cegiełkę, 


głege rcku, wykorzystując nadzwyczajne sto- |utworów poetycznych Rajmunda Bergla i Jana 
sunki wywołane wojną, kazali sobie płacić nad- |Przylibskiego, oraz utwory z poezyi franeuskiej 
mierne ceny za mięso i tłuszcze. Nadto pcz przekładzie i interpretacyi Dr H. Stawarskiej, 
oskarżenia podnosi przeciwko obwinionym za-.Szozególniejsze wrażenie wywarły fragmenty 
rzut, że przez zamykanie jatek usiłowali ogra-|z cyklu „Śmierć* Rajmuda Bergla, oraz III 
riczyć sprzedaż miesa i tłuszezów, by w ten część poematu „Bunt“ J. Przylibskiego. Zna- 
spozób podnieść reny tych artykułów. Jako komicie wypadły utwory z poezyi francuskiej, 
oskarżeni stanęli: Fr. Starnowski. Feliks Świą- |zarocytowane przez Dr Stawarską. Miłe uroz- 
tek, Józef Salawa, Antonina Salawa, Emilia |maicenie tego wieczorku literackiego stanowiły 
Piórecka, Fr. Zaczek, Jan Aleksy, Jan Satale- | kompozycye: Chopina, Boildiew'a i Mendolsona, 
cki, Fr, Świątkowa, Fr. Zasadzki Stefan Waj- | wykonane przez wyszkoloną orkiestrę 8 p. B3- 
da, oraz Antonina Walezakowa, wszyscy rze-|perów pod batutą dyr. por. Sidło. Wszystkich 
źnicy i masarze. wykonawców tej rzadkiej biesiady literackiej 

Po przeprowadzonej rozprawie sąd uznał spotkało ze strony audytoryum żywe UznAnIĘ 
„Winnymi: Aleksego i Świątkową i skazał każ-,w postaci hucznych oklasków, 


Nr. 211, 


| sima 


SANATORYUM NA HELU. Pomorski krą 
wmojowódzki w Gdańsku zwrócił się do magi- 
stra m. Warszawy z wezwaniem, aby. dele- 
gowano przedstawiciela zarządu miasta do Wy- 
szukania odpowiedniego miejsca na budowę sa- 
sjatoryum na Helu. Magistras postanowił dele- 
gować w tym celu ławnika Dra B. Jakimiaka. 

ODZNACZENIE OFIARY NAUKI Rząd 
francuski mianował oficerem Legii honorowej 
Dra Bailanta, lekarza szpitała Laboisiere w 
Paryżu, w uznaniu wielkich jego zasług i sa- 
mopoświęcenia dla dobra nauki. Dr Raiflant 
poświęcił się radioterapii i nie przerywał do 
świadczeń z promieniami X, pomimo, że pro-i 


Ranertuar Barata 
Piątek 16 b. me „Don, 
Sobota 17 b. m.: „Don*. w” 
Niedzicła 48 b. m.: Po poł. „Małżeństwo Loli‘, 
wieczorem „Don“. 
cportwar „Nowsseł”. 


Piątek 16 b. m: „Taniec szczęścia“. 
Sobota 17 b. m.: „Taniec szczęścia”, 


OEE YE, TEDA POZO ZYC TER IREE 


Diznaki ofiarnych OKOP. 1920 r. 


Komisya Odznaki Ufiamych OKOP. .1920 r. 
przy Obywatelskim Komitecie Wykonawczym 


GLOB NARÓBY* z dzia 17 Września 1921 roku. 


| || 


styczny o uclewalenie 250.000 mk. nien. na; wone rowo wytworzonej sytuacyi, sprawa H-j 


|pomoc dia głodnych w Rosyi z motywów, że jtewsza przyjdzie pod obrady Rady Ligi albo 
li w Gdańsku jest wielu głednych i bezrobo-'aawet na plezarna zgromndzenie Ligi, 


tnyeh, którzy potrzebują ciągłych wsparć. $ . 
Pisnlismy w jady PeO Czy preźby pod adragem Polski. 


biuałśmy w jednym z poprzednich naszych 

listów o potajemnem  wywożeniu i usuwaniu a ; u £ 
z MNE fabryki” Pai” inwentarza, który Vi aga Ja rA z arai e mid ewy 
|przyznany został przez komisyę rozdzielczą WAWA ws di he” sj e pae ya n 
na własność Polsce. becnie donoszą tutej- rk Epig als wc ko 3 oe = 
szo niemieckie dzienniki o nowych kradzieżach SA do vapiti Pow, jaa w w ai 
narzędzi i wspomnianego inwentarza, dokony- stał I a ha WE GREG R 
ś 1 i * |gów zadaniem wysoce draźliwem i mewdzięct- 
nem, a to z przyczyn politycznych. Gdyby — 


wanych w obecnie zamkniętej tej fabryce rze- 
<O: Te wW ikó abryki. F ko A > 
kamo <poiiei"ażyny CA" TODAY LAC dodaje dziennik — z braku bezpośredniego po- 


Za kradzież i tolerowany rabunek naszego 


we g 


2 


et kardydatury nowego prezydenta mi^ 
nistrów. 


Latarg irlandzki z Anglia. 


Londyn. P. A. T. (Biuro Reutera). Jak dzien 
niki donoszą, zdaje się, iż kwestya irlandzka 
przybrała znów poważny zwrot, który możę 
przynieść niespodzianki dla oba stron, 


L frontu grecke-tareckisgs, 


SPOKÓJ PRZED BURZĄ. 


hs szawi Aviadasnia. Ż w. A 5 4 9 a rozumienia miedzy dwoma zainteresowanymi ; > P ; 
mienie te zżarły mu ciało na rękach tak, zo jObrowy Państwa w Warszawie zawiadamia, ŻE | mienią musi rząd polski zrobić odpowiedzial- "p X Rzym. P. A. T. Badio. Na froncie grecko+ 


najpierw okazała się potrzeba odjęcia mu pal- 


odznaki dla ezlonków Armii Ochotniczej 1920 | 


b 


państwami cała sprawa miała kyć poddana 


nym Senat gdański, który z ramienia Ligi na- 


| 


turockim zapanował względny spokój. Grecy, 


CJA 3 > > |r. i osób, które wydatną pracą w OKOP-ach >"P p mon pod obrady zgromadzenia Ligi narodów, to l aie adasia _nizedwumawuja. sit Mo GOOL 
4 0 psow RB AO instyiuczach z OKDP-ami współdziających e. lap m: nm a + Z należałoby w tym wypadłu obawiać sią no | tak p ie, przegrupowują. SĘ B9, 
przedramienia z częścią ramienia, wreszcie |! 3 m 47875 inad całością urządzeń i inwentarza tutejszej ataku, A 


dwu palców u prawej ręki. Dzielvy lekarz 
zm0si 2 niezwyklem spokojem ducha te straszne 
okaleczenia, które uczyniły go prawie nieżdol- 
nym do pracy 


Judalca. 


a ŻYDÓW ROSYJSKICH. Ho stwa wstąpili do armii w charakterze cchotni- PROJEKTU. jający temu, aby poddać pań dyskusyę publi- |- PERZĘR ZZA = n a AAAA 
solstwo polskie w Brukseli rozpoczęło imieniem | ew dja osób cywilnych stwierdzenie organi-| Genewa. P. A. T. (Od speeyalnego korespon- | ezną sprawę tak wysoce drażliwą. Jeżcliby zaś WYKAZ SGIEŁÓY W KRAKOWIE 
rządu polskiego rokowania z przedstawicielani denia). „Journal des Debats“ ogłasza notę li- 


„amer. Tow. Y. M. ©. A. w sprawie pomocy 
achodźeom żydowskim z Rosyi. Y. M. ©. A. 
ma nadzieję skierowania tych uchodźców do 


A OS: > $ . NA. dak Z oe UM 1 I À ji Dolary St Zi. |. pg; CW gi. 
Argoutyny, Brazylii, Kanady i dominiów an |; s5 Mk na kosta przesyłki). litepiską do npamaityoh artykułów NOWegO jeży w interesie całego Świata. | KR, p MY i 
giolskich. Rząd polski zgadza się, aby CI] oztonek K omisyi: w. z. Sckretarza: |projsktu Hymansa. Nota qrzedsiawia się na- M .  telgijskie . 
uchodźey pozostali w Polsce aż do ukończenia Mieczysiaw Kowalski, Wiad, Ścibor-Eylski, stępujyco: naa = n Hoth MAT i TA octaii 
odnośnych rokowań Świadomy decydującego wpływu, jaki na f qa onfteinyig n Bita 76g $ Marki nismieckia + . e a 
y - CENIE EOE S TOMY TAE E B PET OP BIST) = Ę UE c WE w U tel jsui Ej A + |È Korong ausiryeczie . s 3 
DOLINĘ KOŚCIELISKĄ  WYKUPUJĄ  Żye | m | Sl liilizacyg stosunków w Europie wstęhodniej 4 i er |. ezzcho-łowackie. „ * 
DZI. Przed kilku dniami w Dolinie Kościeli- Te tr Ra at ela“ wywrze poprawienie między Polską a Litwą| Rzym. P. A. T. Radio. Uroczystości we Flo- KU TIE INE 
i : 3 , : 3 = . DEL 4 . a . d w 2 
skiej na Kirach wykupiło konsorepum żydow- cat s E . stosunków, zgodnych zarówno z ich interesa- ,rencyi obejmą pieigrzymkę przedstawicieli eca- ; k noresite 2 |, Na 
3 P a PE 4 . ua jt PT 3 S x ; S, TSE mm ją + 4 Let rumuńskie „ ; 
skie od chłopów 16 morgów łąk. Konsorcyum | Doa“ komedya w 3 aktach Rudolfa Besiera, || "*1 wspólnymi, jak i z ideą współdziałania |łych Włoch do grobu Dantego. -e odbę- iS, woski LIWY Masę 
5 . p A) acli SR s CE k R aky a 5 : 4 tą aka ia pr: ia zeń Marki fiński à cą A p 
ma zamiar postawić tam hotel, który oczywi- Donkichotowski czyn Stefana Boningtona a E TAE A oo wk 0 Ee Kami AE gali a £ Bór 
cio byłby zamieszkiwany przez żydowskich , aż + ud Sł ane asiet WA ną (wych państw wschodu Europy, rząd litewski jstawicieli rządu, Senatu, Izby, ciał naukowych |E ruble earakie posia o 2 : 
„A Pa ej Ą w: ł n dk W” pdziny angielsk a, 5: mT Pe Fa A Ee 415 Ro ą że aż 3 
turystów i letników. Oburzenie miejscowej, czu- ot OJE A o etltpomię oba "e mrata za awót obowiązek zdcżyć Uogód l i literackich. i ENA a y 
e Jak : MA. Bi? ada SEMIC, AIE 1 z Tenu Saa PE | tytko swoierń szczerego prampiemia zTody, lecz 23 
jacej po polsku lepszej eząstki ludności niema | ność, Była to bowiem bardzo miła ckstra- |; bę EYE Ag 1; 1, Roj MANIFESTACYE NARODOWE. Papiery lokacyjme: 
: : Pee ; A iez oge, a to 7 s nadto prawdziwero Curt święceu rzez i 
granic. Postanowiono użyć wszelkich OODE gantya “D odwójnie sympatyczna, zarówno |. pre urba pośw:ęCeua, prz f 13 Poz, kraj. FE. 1803 ; 
I a> A. 2) -i ej hi i - 


aby nie dopuścić do pługawienia Taty tą kolo- 
nizacyą żydowską, 


. 
. ETDOR i z . 
„Donem“, jak i przez ową mlodą, boztroską gig państwa litewskieco. Dokument, z otchodzoną nadzwyczajnie uroezyście,  Gmo- | ob Polk. aS 1909 a 
lekkomyślność, która mie oblicza następstw rający pewną praz nas proponowaną mody | chy rządowe i domy prywatne były przyozdo- PAR" AE a, e a 
Zawiadomienia i komunikaty, czynu i nawet je pogarsza przez bezwzględną |f'kacye do projektu z dnia 8-go b. bn jest |bione flagami. Dzienniki poświęciły spocyalno ||] toja „bę sta 
TOW. WETERANÓW WOJSKA POLSKIEGO |prawdomówność. Oczywiście — po wielu klo-| y niniejszem naszem niśmie załączony. Nie-|artykuły Dantemu, jak również wygłoszono |Ę 4o listy zast paaku Kral” 
POD PROTEKT, J. PIŁSUDSKIEGO w Krakowie |potach, które wypełniają trzy akty — środo- i f z , te „ . 


zawiafiemia swych człosków, że w niodziwię dnia 
18 b. m. o godz. 9 rano adzędzie rię w kościele 


-= 
3 > 3 
x À CE a PŁŁAL szk S t 3 i we ka A ujęta v m Bku "Małopolskiego 
00. Kuraslitów nabcżożstwo żałchie za duszę | i, z = + ADP Oby zajowych, | o projektu i że szanniemy zasadnicza linie tłumy pubiiczności, e 2 -— Zimowej. siema 
b ) H GOREFW ` i a! 3 HP i z TADAA a > > AA ae 4 "l Ej p a j iw. b. je 
É p. prezesa Anioiego Kwnzego. Tegoż dnia o [%0 zdobywa sę na właściwą i to wysoką oce nowego projektu, W istocie przyjmujemy w iDP : 6 y 


godz. 2 po południu odłędzie się nadzwyczajne 
walne zebranie w sali Tow. weteranów przy ul. 
Garbarskiej 11. Ze względu na sprawy bardzo wa- 
żne, uprasza się o liczne przybycie. gdyż w rania 
niedostatecznej iłości zebranych czionFów, posie- 
dzenie odbędzie się o godz. 8 bez wzgłądu na ilość 
członków. 

KONGREGACYA KUPIECKA zawiadamia 
„woich czicnkówó o zjewdzie kupiestwą polskiego 
we Lwowie dnia 29 i 30 b. m. Członkowie, chcący 
wziąć udział, zocheą się do 24 b. jm. zgłosić 
w Kongrepacyi 

Wszystkie komunikaty, zawiadomienia i ogłosze- 
mia Rady Kongr. do swoich członków będą wy- 
wieszane w oknach wystawowych sklepów: Bo- 
lesław Wierzejski, A. Hawełka, Marya Prauss, A. 
Jaworski, gł. Rynek, Józef Massa i Ska, Floryań- 


$ E pocz À ? sejm, cieszacy sie jak największemi pełnomo- |dnich Listów“, toczyly się w ostatnich dniach | S Mariig, Tom eksp-han Poutan 
skan R, Gliniceki i Ska, Szewska i A. Suski, poczciwego pastora, narzeczona choć kocha rmfetwami. Oczywiście niniefsze nasze przyjęcie |w Wiener Neustadt poufne konferencye tak || oringa Tew. aie. Mawdłai Żegluzi . 
"EGZ AMIN DOJRZAŁOŚCI w państw. a |i ufa swemu Stefanowi, uważa się przecież za i 


zyum teńskiem w Krakowie rozpocznie sią dnia 
21 września b. r. 4 

SEZON KONCERTOWY 1921/22. „Krak. Biuro 
Koncertowe E. Bujański* przygotowało na. nadcho- 
dzący sezon szereg atrakcyjnych koncertów 1 za- 
pewniło sobie w nich udział najwybitniejszych ar- 
tystów zaróno z zagranicy, jak i artystów polskich. 
Soron rozpocznie się koncertem Egona Petriego, 
ulubieńca naszej publiczności. 

NA BUDOWĘ MUZEUM NARODOWEGO. Grupa 
murarzy krakowskich i podgórskich złożyła w pre- 
zydyum miasta kwotę 10.000 Mt. jsko wkładkę 
azeczywistego członka-założycienz na budowę Mu- 
cum Narodowego w Krakowie. 

Grupie tej należy się gorące uznanie za jej 
patryotyczny czyn 1 nie wątpimy, że i inne gałę- 
gio przemysłu i rękodzieła pójdą śladem szlachet- 
nych of'arodawców. 

ZBIÓRKA NA ZAKŁAD STARUSZEK I KA- 
LEK. Magistrat zezwolił zarządowi Zakładu sta- 


OOO AZ) 


ZE EZ Z O EO a 


przyczyniły się do odparcia zeszłorocznego mą- 
jardu — będą wydawane tylko do 1-go liste- 
pada b. r. 

Zarazem Kemisya przypomina, że dowodem, 
uprawniającym do otrzymania odznaki, są dla 
wojskowych zaświadczenia odnośnych wladz 
wojskowych, że po odezwie Rady Obrony Pań- 


zacyi, w której pomoc swą zagrożonemu Pań- 
stwu nieśli. Wojskowi winni przytem dełą- 
czyć Mk. %0 (35 Mk. za odznakę i 35 na koszta 
przesyłki), cywilni %5 Mk. (60 Mk. na odzaakę 


przez szlachetne motywy, które kiczowaty 


wisko angielski nie tylko przebacza Piefanc- 


nę jego pięknego czynu. 

Sztuka nie dochodzi do skrajneści satyry, 
ale norusza się w ramach pogodnej charakte- 
rystyki komedyowej. Sympatyzujemy w końcu 
sztuki z Don Kiehotem i z wszystkimi bodaj 


Anglikami. Oczywiśce z tymi tylko — na see-, 


nie „Bagateli”, 

Ekstrawagancyą, o której mowa, jest uwie- 
zienie pani Thompsoit od niekochanego i gwal- 
townego męża. Stefan kierując się litością, nie 
tylko usuwa biedną kob'eię z domu męża, ale 
przywozi ją do domu swych rodziców, gdzie 
bawi właśnie jego narzeczona z rodzicami. 
Oczywiście powstaje wielki skandal w domu 


skompromitowaną, jej rodzice obrażeni, wszy- 
scy zaś przerażeni grożącym skandalem. A je- 
dnak szczerej, rycerskiej naturze Stefana uda- 


je się nawet pana Thomnsett, ciasnego, na-j 


móętnego sekciarza, zakochanego w swej ż0- 
nie do szaleństwa, przekonać. że pani Thamp- 
seatt nie była i nie jest jego kcchanką. Żona 


godzi się ostatecznie wrócić do męża, pan, 


Thompsett, który już chciał zastrzebć Stefana, 
ściska jego ręce ze wzruszeniem, uderzony je- 
go duchową wzniosłością, a marzeczona ze 
weruszeniem tmli się do swojego „Dona“. 
Interesującym jest głównie akt trzeci sztuki 
i wywiera silne wrażenie. W pierwszych 
dwóch aktach „wysiłek autora i aktorów skic- 
rowany jest na prowadzenie dyatogu, subtel- 


fabryki broni. W. P. 


liota litewska do Wymansa. 


PRZYJĘCIE ZASADNICZYCH PUNKTÓW 


tewską do Fivmansa, nie podając jednak doku- 
mentu, do tej noty załączonego, i zawierają- 
tego pcprawki, proponowane pzez delegacyę 


m ee w | w m R m W PE 


wyrażenie swojej zgody na maksimum 


ustępstw, dających sie pogodzić z suwercone- 


waątpliwie przekona on Waszą Ekecelencyq, że 
w zupełności jesteśmy przejęci duchem nowe- 


| 


głównych zacysach pian wsnótdziałania pomię- 
gy Poleką a Litwą w dziedzisie politycznej, 
lekcnom'czuej ; gospodarczej, w tei formie, jak 
lto zostało podane przez Wacza Ekscelencyę i 
przyjęte przez Radą Lisi, W szczagólności 
zgadzamy się na to, aby dla ułatwienia koordy- 
naryi polityki zagranicznej obu państw, stwo- 
|rzony zastał stały sekretaryat dla spraw Za- 
granicznych. powtóre, zeadzanty się na utwo- 
rzenie wspólnej rady gaspedarezej; po trzecie, 
zeadzamy się na uknustytuowanie obszaru wi. 
|leńskiepo w jednostke amtenomiezną, w Ta- 
mach państwa litewskiego; jednostkę, mającą 


groisktu edniesie skutek jedynie w tym wy- 
pndku, gdyby również i odpowiedż rzadu pol- 
skiego wyrażała zgodę na przyjęcie tego pro- 
iekia  Rówmocześnie pozwalamy sobie podać 
Waszej Kksceloncyi myśl, aby przyszły układ 
pomiędzy Polską a Litwą został zagwarante- 
„wany przez Lige narodów, 
| Go się tyczy dokumentu, załączonego do po- 
wyższoj noty. zawierającego rzekome przyjęcie 
projektu, to dowiaduje się wasz korespondent, 
(że dokument ten, wym'eniony w wyżej wzmian. 
|kowanej nocie. zawiera nadto szezemółowy Toz- 
biór nowego projektu FHymanea, artykuł po ar- 


neutralną, urażałaby za kontrahande: wszelki 


wych i to bardzo poważnych trudności. Dzien- 
inik przypomina słowa oatatnio wypowiedzia- 
ne przez łorda Roberta Cecila, a mianowicie, 
żo mieuregulowanie sporu  polsko-litewskiego 
stanowiłoby skandal międzynarodowy. Cytu- 
jąc słowa powyższe autor artykuiu uważa, że 
znamionują one stan umysłiw hardzo niesprzy- 


Liga narodów miała powziąć decyzye, od pod- 
dania sie której obio strony zainteresowane 
uchyliłyby się, to wyuiklyby stąd komplika- 
cyo, których uniknięcie w warunkach oboenych 


Rzym. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Uroczy- 
stość 600-tnej rocznicy Śmierci Dantego była 


szereg mów. W nabożeństwach, które się od- 


zig 
alai 


bywały we wszystkich kościcłach, wsięły ud 


ź 194 tą 3 
Sér austryacko-Węgiorski, 
WYPADKI NA WĘGRZECH PODŁOŻEM DO 
PRZEWROTU MONARCHISTYCZNEGO? 
Praya. P. A. T. „Narodni Listy" zamieszcza- 
ją na podstawie rzekomo wiarygodnych wia- 
domości z Wiednia sensacyjne szczególy wZzmo- 
żonej działalności monarchistów austzyackich 
i węgierskich, którzy chcą wypadki na Wę- 
grzech Zach. (wykorzystać dla celów wywo- 
łania w Austryi i na Węgrzech przewrotu mo- 
narchistycznego. 


zwanych Karństów i przedstawicieli austnya- 
ckiej szlachty. 


tłumnie ruszyli do Wiener Neustadt, tudzież do || 


Badenu, gdzie również toczyły się moaarchi- 
styczne konterencye. 
zaalarmowani zawczasu o nadeiąganiu robotni- 
ków, rezprócavli się. Również w Wiener Nen- 
stadt Rada robotnicza Wmob'lzowała tambel- 
szych robotników. Monarchistom miaży w od- 
powiedniaj chwili przyjść z pomocą stojace nad 
granica daustryacką oddziały węgierskie. :— 


| 
| 


tykułe Litwa pomiędzy innemi zastrzeżeniami, |W przewidywaniu tej akeyi mad anstrgacki 
dodaje jeszcze, że w razie prowadzenia przez |zamknał granicę Austryacko-węgierską i obsa- 
Polske wojny, pomimo, że Litwa nozostałaby |dził ją silnymi oddziałami, 


IE 


Według informacyi „Naro- jį 


O konferencyach tych dowie- ji 
dzieli się robotnicy w Badenie i zmobiizowali |E 
robotników w zakładach w Stojnfeldzie, którzy | | 


Uczestnicy  konfereneyi || 


FIASKO GFENZYWY GRECKIEJ. 
Paryż. (Œ. E.) Wedle zgodnych donłosteN 
prasy francuskiej i angielskiej, ofenzywa grecka 
ostatecznie eałkowicie zawiodła, Grecy znaje 
duia się w odwrocie, 


z caia 15 września 1321 r. 
WYZEESINNENOMKT"CIEWIEYZE h 


Watezty I dewtzy: 


szkolna F. 19087 


F p3 m 
S 11.0, Pot. kraj. z r. 1918, 


. 
-+ 


aku kipot. 
Bz U w 


Akeyo bankowo: 
$ Polski Bauk Przemysłowy V em. , 


LJ s. 
R] Bank Hipoteczny ° 
- Malopolski . J 
f Ziemski Bank Kreftytewy - 
Ü Powszechny Bank Kradyiowy $. A 
Bank Žiemgki dia Kresów, Łańcut 
| Rask Mardiowy w Varszawia 
Ñ Bank Kredziowy w Warszawie 
j Rank Zwiazku Spółek Zarobkewyah 
H Rank Komercyany . cl c 
j Wiedeżeki Bank Związkowy . 
H Merkur“ T. A. Bank i Kantor wym. 


i Akez e Fow. handil, I przon.t 


Ý Palskie Tow. handlowa I i IV em, 
| Polskie Tow Al (PPAL). RI 


H Warsz. Sp. uke. Bad. Par L -1 ow. 
Zata st ple Posisie. 
j y 4 + 
Trzebinia twsr. magz. i narz, roln, tem 

Fuata żelazna, Kraków . 

€ „Autemotor* fabryka aamecho 


Fabr. Poriiand-Cemantu, Szezakowa 
m „Górka“ fabryka cementu 2 Ta 
Ga). akt. Zakłady Górsieze Siersza „ 
|.Tepega* Tow. dia przeds. qóznicz. 
Ska akr. przem.naf. i parów zion , 
(| Karpackie Townrmysitwo naftowa 
M Akcyjae Tow. naftowa „Galicya" 
G| Ai T. dla przem. ol skal. (d. D Panto) 
4 Polska Nafta - . > 
Słokttownia w Bierszy UI. era. 

A| -Bikos "T. A. . g Ka 

Ú „Pezat“ Powszschue zaWady budowl. 
$ Fabryka przetw. tłuszea w Trzebini 
i „Krakus Zjedn.fabr.przetwor. wysk. 


100-— 3309" — 
1546 —3799—| — - 
Bow — [530 —- 3250 


Fabryka porcelany w ieiowie, 
Fabr. i Raf. cukru w Choderówie 


KURSA. 
Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 


ŻE "re oto y ž rój [NYMI rysami charakteryzującego dz'ałające transport matervałów wojennych, a to zgo- WĘGIERSKIE ODDZIAŁY PRZEKROCZYŁY Zjędn. (got.) trans, 4475—4310, sprzedaż 
a w dniu 18 bo m ma moor Zaklada -  |Dostaci, Potrzeba było wysoce inteligentnej |qnię z zasadami prawa międzynarodowego. GRANICĘ CZECHOSŁOWACKĄ. 4350, kupno 4220, franki frane, (czeki) trans. 


gry i umiejętnej reżyseryi, by nam ukazać tak 


cILIA LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ SNończone typy angielskie, jakie widziełiśmy 


w Krakowie, ul. Grodzka l 18, rozpoczyna 
z dniem 1 października b. r. kurs wyrobu ozdób 
na drzewko, Wpisy przyjmuje Naczelnietwo 
Binra codziernie w godzinach  przedpołudnio- 
wych. 


Z teatrów keakowskieh. 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO  komuni- 
kuja: Celem pomnożenia występów p, Łeszczyń- 
skego. których pozostaje jeszcze kilka, teatr Sło- 
wackiego daje joszcze raz arcydzieło Fredrowskie 
„Śluby panieńskie", a to na przedstawienie popo- 
łudnowe. W sobotę, niedzielę 
trzy ostatnie wystopy p. Leszczyńskiego w arcyza- 
bawnej komedyi Alfreda Capusa „Urzędniczka po- 
crinwa^ (iłówną rolę kobiecą gra p. Morska, 
oprócz niej wystepują pp.: Hańska, Modzelewska, 
Ontyńska, oraz Kaden, Szymborski i inni. 

gpzpoczęży się przygotowania do świetnej ko- 
R yi aimznanego u nas autora angielskiego, Al- 
DA pan „Duże cnoty“, oraz do tragedyi Sło- 
1 =p leża , która niebawem wejdzie 


MIEJSKI TEATR: OPERA I OPERETKA, Uh- 


opera „Jaś i Malgosia“ będzie powtórzon 
sz 18 b. m. Z „przedstawieniem oprowem LB 
„ozone Divertissement baletowe, w którem we- 


ną odział pp.: Ilyina, Jabłońska, Mar fabryce broni). osobistym zastrzeżeniom, przedewszystkiem cO |etosuje wobec nich w jak najkrótszym czasie |ý% 
K jakas Wojnar i corps de balet, R Man ' 3 f ; „_. |do samego faktu. że pierwotny projekt był środki przymusowe. Przedewszystkiem ma na- |Ú 
rena Dam 'snjaeych scen i obrazów tanecz.| Na ostatniem posiedzeniu tutejszego Sejmu objęty rezolucyą Rady Ligi z dnia 28 czerwca y 


sposobność aeh Ów choreografii bedzie to znów 


wycania się mistrzowską sztuką 


v ; à Ę "i slłowaeyi, Jugosławii, Rumunii i i - 

US „jka 077 wisi hare skiego sprawę ciągłego rozdawania, | mok rząjł zmian, w porównaniu z poprzednim projektem, | py i nA Heya okazał się pe a 

korto“, które bdn ardziete 18 b. m. sławne „Rigo- pruski odznaczeń i ordorów między gdańskich wreszcie co do owej propozyeyi przyjęcia NO-|w takim razio zastosowane zostana wobec Wo |i em, kacca Femiestnictwa 

stawieniach rzadki sukeng ty chczasowych przed- obywateli pochodzenia niemieckiego, „CO SIĘ |wego projektu en bloe. $ j: . (gier środki natury wojskowej, j À przeżywszy lat 64, po krótkiej a ciężkiej cho- 
Z TEATRU „BAGATEŁA« wyraźnie sprzeciwia konstytucyi. Na interpe-| Hymans zmieniając obecnie swój zamiar, robie, zasnął w Panu dnia 15 września 1921r. 

wymrorna trzyaktowa komedya m uiikują: „Don“, jlacyę tę odpowiedział bardzo niezręcznie pre- | wyrażony dnia 3-go b. m. co do zwołania obu Wyprowadzenie zwłok x kaplicy na cmenta- 
pinkiezco, dzięki świetnej le ba 4 caera Z an-|zydent Sonafu Sahm, że odznaczenia te nie |delegacyvi i wysłuchania ich odpowiedzi, zwró- Bawar aa Rzęs rzu na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
qgierki, oraz całego zespołu 73 27 p. Aleks. hed Sonat olać : T > taj ; ‘j ZĄ. w sobotę dnia 17-go b. m. o godzinie 6 pe 

belay mikces na scenie ter. zdobyła MoJ GR DAC ew: tj zai W ZĘ mę do delegacyi polskiej. prosząc ją o odpo- KONFEREN obudzi, ma który to smutny obrzęd radzina 
t stale ua repertuar teatru, Sztuka ga, 1 Weho- |wienia konstytucyi jako „lex imperfecta“ nie |wiedź na piśmie. Odpowiedź tedy została wre CYA STRONNICTW BAWAR, g , g 


4 me publicz. 
etnych 'vĆ, z nie- 


mości wiele nilnych i mteresują 


ce 
wyeterpiirm tematem enm; A 


przaz to osi: zje 3 yskusyj i y ? mieniem o przejściu do porządku dziennego |b. m. kouferencya przywódców stronnictw Nabożeństwo żł 
stawa | EAE p oazie dac przez autora. Wy- polski Dr Kubaez, zaznaczając, że w myśl wy- |nad nowym projektem i nową prepozycyą co |bawaaskich. na której stwierdzono, że wskutek ||] odyrawionem zostanie w saN b.m | 
iutnego znaku isa. „dg piętno wy-jwodów prezydenta Sahma cała konetytucya |do przyjęcia projektu en bloc, albowiem obie |dymisyi całego gabinetu bawarskiego dotych- o godzinie 8 i pół rano w kosciele OO. Karmelitów | 


| A 


i 


| 
l 


t 


| 


I 
i 
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na scenie „Baoateli", Reżyserem i protagonista 
był p. Węzgierko, którego gra swobodna a po- 
mysłowa, posługująca się zwłaszczą umiejętnie 
mimiką, dała plastyr zną i orygina:ną postać Do- 
ra. W rolach generała i jego żony oraz rodziców 
Stefana artyści okazali wysoką klasę gry ak- 
tmskiej, sumiennej i inteligentnej. Bvli to pp. 
Kiiezewski, Sznage-Andruszewska, Wysocki i 
S'ekierzyńska. W akcie trzecim zdobył z miej- 
sca sympatyę publicznaści p. Ratschka może 
nazbyt demoniczną, ale ogromnie szczerą w 
swej wybuchewości į mistycyzmie sylwetą pa- 


poniedziałek ina Thompsett. Dla roli narzeczonej Anny mała 


byłe pola do popisu. panna Malicka uwypukl'- 
ła ją jednak wdziękiem postaci į dużym sen- 
tymentem gry. Uwagę zwmacała stylowa de- 
koracya wnętrza angielskiego domu. 


Gdańska. 


Gdańsk, 12 września. 


(Z ostatniego posiedzenia sejmu gdańskiego-—Kra- 
dzieże przyznanego Polsce inwentarza w tutejszej 


Listy z 
podniósł poseł Grobelski imieniem Koła pol- 


przyznają senatowi żadnej egzekutywy karnej. 
Na wykrętną tę odpowiedź replikował poseł 


gdańska musi być uważaną za lex imperfecta. 
Następnie odrzucił Sejm wniosek komuni- 


[Polska odrzeca nowy projekt Hssasza,| 


Genewa, P. A. T. (0d specyalnego kores- 
pondenta). Nowy projekt Rymansa, w odpo- 
wiedzi na który Litwa wyraża rzekomą zgo- 
ldę, będącą jednakże wysoce problematyczną, 
a Polska dała jasną i słanowezą odpowiedź 
odmowną, nawet choćby tylko wzięcia go pod 


buo 3-go b. m. W tym dniu Hymans oświad- 
czył, że zwoła obie delegacye na posiedzenie w 
dniu 13-g0 b. m. w tym celu, aby się wypowie- 
działy w sprawie nowego projektu. Wszelako 
równocześnie Hymans zaproponował obu dele- 
gacyom., aby przyjęły nowy projekt ea blice 
bez dyskusyi 

Wobec takiej podwójnej propozycyi, wycho- 
dzącej poza ramy stanu prawnego, wytworzo- 
nego przez znaną rezolucyę Rady Ligi z dnia 
28-g0 czerwca b. r, delegacya polska zajęła 
stanowisko wybitnie nacechowane rezerwa, a 
szef delegacyi polskiej, prof. Aszkenazy, 
ograniczył się jedynie do obietnicy Prymanso- 
wi. że nowy projekt przedłoży swojemu rzą- 
dowi, przyczem już wtedy dał wyraz swoim 


b. r., powtóre co do treści dokonanych w nim 


czona we wtorek, z równoczesiem zawiado- 


propozycye nie mają żadnej racyi bytu. 


Jak donoszą z kół dobrze poinformowanych, 


rozwagę, został wwęczony obu delegacyom oso- 


Praga, P. A. T. (W. B. K.). Wedle domiecień 
z Preszburga węgierskie oddziały w pobliżu 
Koszyce przekroczyły granicę czechosłowaeką 
|i posunęły sę w głąb terytoryum czechosło- 
wackiege, Oddział węgierski składa się z 20 
ludzi i 4 oficerów. 


KOMISYA KOALKYJNA DLA  BURGEN- 
LANDU BAWI W PRADZE. 

Praga, P. A. T. Dzienniki czeskie donoszą z 
Preszburga, że wezoraj po południu przybyli 
tam przedstawiciele komisyi koalicyjnej dla 
| Burgemlandu. Na czele komisyi koalicyjnej stoi 
EA oficer włoski. W pobliżu Preszburga 
zaajdują się silne oddziały wojsk węgierskich. 
Granica pomiędzy Czechosłowacyą a Węgrami 
iest obsadzona przez silne odziały wojsk cze- 
skici. 


ZDECYDOWANE STANOWISKO 
WOBEC WĘGIER. 

Wiedeń, (E. E.) Prasa wiedeńska sądzi, że 
pomiędzy państwami koalicyi nastąpiło już po- 
rozumienie w sprawie dalszego ich postępowa- 


nia wobec Węgier, W razie dalszej zwłoki We- [i 


grów w opuszczeniu Burgenlandu koalicya za- 


stąpić ścisłą blokada Węgier cd strony Czecho- 


Berlin, (E. E.) W Monachium odbyła się 14 |Ę 


czasowa koałicya stronnictw rządowych prze- 
stała istnieć. Konierencya nie była w stanie 


KOALICYT jg; 


324—317, sprzedaż 317, kupno 807, belg. trans. 
(got.) 814, (czeki) trans. 315—313, franki 
szmiaje. (got.) sprzedaż 760, kupno 738, funty 
szteń. (got.) trans. 16500—16400, (czeki) trans. 
16600, Nowy Jork (czeki) trans. 4475—4450, 
marki niem. (czeki) trans. 41—40.75, sprzedać 
40.75, kupno 39.50, Gdańsk (ezoki) trans. 
40.75, korony austr. (czeki) trans, 326, sprzed. 
320, kupno 318. y 
ar men er E „|_| 


RBRABESŁAMWE. 


Zwracamy uwagę Szanowaych Ofiarodaw- 
ców, że w dzisi:jszym numerze „Głosu Narodu“ 
na Stronie czwartej zamieszczony jest wykaz 
składek, złożonych w Administracyi naszego 
dziennika od dnia 24 lipca do 13 września 
włącznie, 


$| zmarłego zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Ko- 
legów Zmarłego i Znajomych. 


na Piasku. 
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 


nie -« Adio 2 w c 


m 4. 


MAURYCY LEBLANC. 


Obrączka ślubna. 


2 "Tiom. z francuskiego. 


Gwałtownie, tym samym ruchem automa- 
tycznym, nie myśląc o żadnych następ- 
stwach tego kroku, Iwona zaadresowała ko- 
perte pneumatyku, włożyła do niej bilet i 
zbliżyła się do uchylonego okna, za którem 
spacerował agent polieyjny. 

Rzuciła kopertę na wole losów, w ciemną 
noc, w szałeńczej nadziei, że znajdzie się 
ktoś co ją podniesie i odda na pocztę jako 
list zgub'ony. 

Natychmiast zrozumiała bezpodstawność 
tej myśli. Szałeństwom byłoby spodziewać 
się, że list wysłany w ten sposób, dojdzie 


spodamczego. Wiedziała, że mąż zjadł obind, 
że podehodził do jej drzwi, że udał sią na- 
stępnie do swego gabinetu. Nie wyprowadzi 
ło to ją jednak z apatyi, nie pomyśłał: na- 
wet, by położyć się ńa kamapie i udawać 
związaną na wypadek, gdyby podobało się 
hrabiemu zajrzeć do buduaru. 

Oto dwunasta — wpół do pierwszej, pierw 
sza, Iwona o niczem nie myślała, pogrążona 
w zupełnej apatyi, zdając się na los wypad- 
ków. Wyobrażała sobie tylko swego syna. 
Tyle wycierpieli oboje. Już nie cierpią, oto 
tuli go czułe w ramiońach. -Ale nawet w tym 
półśnie prześladuje ją poczucie rzeczywieto- 
ści. Oto dziecię wydzierają jej z ramion, roz 
dzielają tych dwoje sere kochających. Ję- 
czy i płacze przez sen... 

Zerwała się spłoszona odgłosom klucza 
obracanego w zamku. Widocznie jej senny 
krzyk przywabił hrabiego, Iwona mimowoli 


Juos KARODW" z lnia 17 września 1921 reku. 


— Czy być może — to naprawdę Pan? — 
Jakim sposobem... 

Zdawał się ogromnie ździwionym. 

— (zy nie przyrzekłem Pani, że zawsze 
zjawię się na zawołanię? 

— Tak, ale.. 

— A zatem, jestem, dodał z uśmiechem. 

Przyjrzał się uważnie płóciennym więzom, 
porzuconym przez Iwonę i rozgiądając się 
dalej bacznie, potrząsnął głową. 

— Ach! więc to tak... Hrabia d'Orygny — 
prawda?.. Mialem też sposobność zauwa- 
żyć, że była Pani uwięzioną. Ale w takim 
razie, jakim sposcbem pneumatyk? 

-— Ach! przez okno! Tylko trzeba było za 
raz je zamknąć. 

Zamknął okno z hałasem, który przeraził 
Iwonę. 

— Ps! gdyby ktoś posłyszał... 

— Niema nikogo w domu — zbadałem 


Opowiadał to w sposób prosty i natura 


ny, jakby chodziło o jakąś ancgdotkę, ale 
Iwona zapytała niespokojnie: 

— Więc to nieprawda — jego matka nie 
jest chora? W takim razie zaraz wróci... 

— Naturalnie hrabia dowie się, że ktoś 
z hiego zakp:ł, ale mamy trzy kwadranse 
czasu. . 

— Chodźmy, chodźmy, nie chcę go Wi- 
dzieć, chcę iść po dziecko. 

— Jeszcze chwilę. 

— Chwilę! Ale Pan nie wie, że mi go za- 
brano, że on może ciepi... 

Twarz jej drgała i nerwowym ruchem wsi- 
łowała odepchnąć Welmonta, przytrzymują- 
cego ją łagodnie. Pochylony nad jej krze- 
slem, lecz w pozie pełnej szacunku, rzekł 
poważnie: 

— Niech Pani mnie posłucha i nie traćmy 
droeiego czasu. Nadewszystko proszę sobie 


"Mr. 2M. 


przeszkodom, tak wybawię Panią z najcięż- 
szego położenia, 

Spokój Wełmonta, jego głos przyjazny t 
stanówczy uspokkiły troche młodą kobietę. 
W obecności tego człowieka doznawała zaw 
sze uczucia spokoju i bezpieczeństwa. K 

— Niech się Pani nie leka. Hrabina d'Orys 
gny mieszką daleko za laskiem de Vincen- 
nes. Gdyby nawet mąż Pani znalazł auto — 
n'e przyjedzie przed 3. Teraz mamy 2 z mit 
nutami, Zaręczam, że o 3 wyjdziemy stąd 
i ja sam zaprowadzę Panią do syna, Ale 
wpierw muszę zńać wszystkie okoliczności. 

— Co mam robić? 

— Odpowiadał mi na pytania i to z wsze! 
ką ścisłością, Mamy niepełną godzinę — fa 
wystarczy, ale to nie jest dużo, 

— Proszę pytać. - 

=— Ony Pani sądzi, że hrabia ma jakieś za 
miary zbrodnicze? 


na miejsce przeznaczenia, większem jeszcze, | obejrzała się za jakąś bronią. Ale drzwi|to już.. przypomnieć... widzieliśmy się uałedwo czte-| — Nie! 

że człowiek, którego o pomoc prosiła, przy. |otwarły się żywo, a oczy nieszczęshej roz-| — Jednakże... ry razy w życiu przed 6 łaty. Za czwartym| — Czy chodzi tylko o syna? 

będze „o każdej porze i wbrew wszelkiej |szerzyły się i znieruchomiały, jak na widok| — Mąż Pani wyszedł przed 10 minutami. razem — tu w salonach tego pałacu... Mó-| —— "Tak! 

przeszkodzie”. Po tym wysiłku nastąpiła | cudu. — Dokąd? wiłem wówczas z Panią — jak to nazwać?| — Porwal go, pońieważ chce Panią skło: 
reakcya. Iwona podeszła, chwiejąc się na| Wyjąkała: — Do swej matki, hr. d'Orygny. Może za gorąco! Wówczas dała mi Pani do |nić do rozwodu i poślubić inną kobietą, da- 
nogach do fotelu i upadła nań zupełnie wy-| —- Pan!... pant... —- Skąd Pam to wie?... poznania, że nie życzy sobie dałszej znajo- |wną przyjaciółkę Pani. — O! proszę odpo- 


Zbliżał się do niej młody człowiek, ele- 
ganeko ubmny, szczupły, z kapeluszem pod 
pachą. Poznała go — to Horacy Welmont. 

— Pan!.. powtórzyła. 

Ukłonił się głęboko i rzekł: 

— Przepraszam za spóźnienie, dopiero w; 
tej chwili doręczono mi list... | 


-— Och! mecz bardzo prosta. Wezwano 
go telefonicznie. Ja zaś oczekiwałem rezul- 
tatu telefonu ńa rogu tej ulicy i bulwamu. 
Tak, jak przewidywałem, hrabia wyszedł z 
pośpiechem wraz ze służącym. Wówczas za 
ma specyalnego klucza dostałem sig do 

mu. 


czerpana. 

Czas płynął. Ponury zimowy wieczór prze 
biegał w ciszy i spokoju, tylko z ulicy do- 
begał turkot kół i zegar wydzwaniał go- 
dziny, których dźwięk przerywał półsen, w 
jaki zapadła młoda kobieta. Dochodziły do 
niej z głębi domu rozmaite odgłosy życia go- 


|od 


mości. Nie widzialem Pani od tej pory. A |wiadać szererze — to są publiczne tajemni- 
jednak zaufała mi Pané, przechowała ten bi-|ce! A rizecie chodzi o syna! 

let, między kartkami książki, do której go| — Zatem hr. drygny chce sie ożenić? 
wsmnąiem. A dziś — ranie Pani wezwała —| — Tak! ZĘ > 
pa 6 latach — mnie właśnie! Do tej ufności] 

odwołuję się. Trzeba słuchać mnie ślepo. 


Tak, jak przyszedłem tu wbrew wszelkim (Ciąg dalsey nasłąpi). 
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etowych i wyroków kosmetycznych 
— Łódź, Wólce 


E AA 


Składki nadesłane 


października „Koto Polek“ | 
wydawać zacznie 


| TYGODNIK DLA KOBIET | 


s e 
MA a tów E 

| WO: ái E m 
ok / AB, 


pod resakc]ą j 
| Stofanji Podhorskiej-Okołow (Łozińskiej) $ 


/ przy udziale najwybitniejszych sił literackich D 

; i artystycznych. 

i „BLUSZCZ obejmie działy: społeczno-połi- 
tyczny. literacko-artystyczny 1 gospodarski. p 

| „BLUSZCZ dawać będzie dodatek powieściowy 

| „BLUSZCZ“ dawać będzie wzory mód. z 

j Warunki prenumeraty miesięcznej: 


usuwą 
radykalnie 


do Adiministracyi „Głosu Naradu*, 


NA GÓRNY ŚLĄSK: K. O. 500 Mp. — Mto- 
dzież mieszczańska w Dubiecku 2150 Mp., ja- 
ko połowę dochodu usyskanego z urządzonej 
zabawy, — Michał C'ągio z Jeiny 1800 Mp. — 
Ka. Stefan Czerwa 638 Mp. — N. N, 50 Mp. — 
Ks. Tluciński w Lutowiskach ed Iwana Jasie- 
nięckiego z Smereczki 800 Mp. 

DLA WDOWY MARYI K.: N. N. 100 Mp. 

DLA UCHODŹCÓW Z KRESÓW WSCHOD- 
NICH: K. 0. 200 Mp. 

DLA STARUSZKI CÓRKI OFICERA WOJSK 
POLSKICH: J. G, 30 Mp. — Zajączkowski za- 
miast kwiatów na grób rodziców 500 Mp. — 
} Ks. Kaź. Dutkiewicz 100 Mp. — J. Biszówna 
l 100 Mp. — Marya Kurkiewiczówna z Dudyniee 
300 Mp. 

NA GRÓB STANISŁAWA BRZOZOWSKIE- 
GO: Zofia Kamieniecka 300 Mp. — R. B. 500 
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Gas 
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Łódzkie 
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Józef Wójltewicr, M. GNG 


1. 


Zjednoczone fabryki 


=. 


POWIEY DOZ cz = KWI PRA 


MBORT-EKSEP E> 


SOCIETE LILLOISE DE CONFECTIONS 


w= S-te Anonyme au Capital de 1,50.000 Frs. 


w Warszawie: WO pałac -D 4 z i 3 t a ` e Mp. 
"1 4 we" AP" 2 Siege Social A Paris — Ateliers et Magasins a Lille NA SIEROTY PO $. P, ROSPONDZIE Z LI. 


SZEK: Zofia Peszkowska z Tryńtzy 200 Mp. — 
Ks. Kazim. Dutkiewicz 100 Mp. 

NA KOMITET OPIEKI NAD DZIEĆMI ZIE- 
MI KRAKOWSKIEJ: Oddział kontroli skarbo- 
wej w Łupkowie 250 Mp. — Z. S. 500 Mp. — 
Zamiast wieńca na trumnę ukochanej Zosi Ro- 
goszówny, Maryla 8. ©. 200 Mp. — Członkowie 
Lutni krakowskiej zamiast wieńca na trumnę 
$. p. K. Mukusa, swego wiceprezesa 1200 Mp. 

DLA GŁODNEJ POLONII W ROSYI: S. Ste- 
fanowie Dobrzańscy w Pilźnie 250 Mp. 


Prenumeratę nadsyłać: 
Redakcja „BLUSZCZU“ Warszawa 
Nowy Świat 41. — Tel. 105-22. 


poj "LSĘ *esidgk 


| Kraków, Rynek Główny 39. 
Wagonowo Obecnie na składzie: 


wszelkie ubrania męskie | chiopiące za cenę bajecznie niską, surowe płółno RA 
pzześcieradła, zefir na koszule, satyna wełniana I bawałniana na podszewki It. d. 
Towarzystwo założone specyalnia w celach importowo-eksportowych. 


P. T. Kupujący! Odwiedzajcie nas zawczasu zanim przystąpicie do czynienia zakupów! 
Powiedzcie czego wam potrzeba! 


Hurtownie 


Jedynem w Polsce od szeregu 


lat wychodzącem poważnem cza- 1128 


sopismem fachowem poświęconem y DLA GŁODNYCH W ROSYI: S. Stefanowie 
p , P.T. Fabrykanci i Kupcy! Nie zwiekajcie z ofertami? Dobrzańscy w Piłźnie 250 Mp. — Oddział kon- 
costawnictwu jest p troli skarbowej, Łupków 450 Mp. 
F & Pele b] DŻ R a NA RESTAURACYĘ ZAMKU NA WAWE- 
TYGODNIK DOSTAW" | | Z LU: Ks. Michat Sroka z Jarkowa 100 Mp, 
F ETEESI RAR LN ELORE E EEES EA Spać Jest NA K. B. K: Ks. Wojciech Bieiawski, Łąka 
TYT LSEPA, dia r WG HR RC RE a 0 ecra F: 3 e a 50 Mp. 
= ALBIN JAWORSKI Ej SZSRZSS | | w wueno kosooa św. sasz. 
WE LWGWIE, UL. POTOCKIEGO 26. Zamiejscowi mają pierw- KI Z RĄK ŻYDOWSKICH: Wiktorowie Cza- 
Telefon No 258. PIERWSZA HURTOWNIA WYTWORÓW POLSKICH. Kraków, Rynek gł. 24, - Tel. 22. szeństwo. Zgłoszenia do derscy w Sierszy 15 Mp. 
ogłasza autentyczne pk 4 WTZ" a i Maty Rynok, 13 SZPITAL DZIECIĘCY ODDZ. PRZY SZPIT. 
pen, rozpisania ofert na do- ZZ I ŚW. ŁAZARZA: M. Zajączkowska 1000 Mp. 
e % stawy i roboty rządo- : zę NA WDOWY I SIEROTY PO POLEGŁYCH 
8 | g : we, povinienol Pog: Lyte Í RSZENICĘ | W WALCE Z BOLSZEWIKAMI: Ks, prob. Du- 
: +. nalne, iniormuje o wy- chiewiez 9.800 Mp., jako resztę z dochodu, jaki 
: ? o cenach rynkownych à j , A ` 
t swe $ T E e p Ewa | przyniósł „Wieczór patryotyczny* w teatrze le- 
Stens- prywatne, Źródła wy- j tnim w Krynicy. 


twórcze i t. p. 
z=: Boxaty dział inseratowy! :-: 


NA POMNIK WOLNOŚCI: Stanisława Zaj- 
cher z Łuszkowa (Wielkopolska) 100 Mp. 

DLA CZWORGA SiEROT PO OFICERZE 
POLSKIM: M. W. 100 Mp. 

NA WDOWY I SIEROTY PO POLSKICH 
ŻOŁNIERZACH: Jerzyk Stachurski 1500 Mp., 
jako dochód z loteryi fantowej, urządz. w sier- 
pom przez uczącą się młodzież z Rytwian. 

NA POWRÓT JEŃCÓW POŁSKICH Z RO- 
SYI: Konińscy, w drugą rocznicę śmierci na 
polu walki 5. p. ppor, Kazimierza Konińskiego 
300 Mp. 

NA POGOTOWIE RATUNKOWE: Bolesław 
Kłoda, nieprzyjęte od Dra Kuczyńskiego 2000 
Mp. 

NA PRZYTUŁEK DLA BEZDOMNYCH U 
BRACI ALBERTANÓW PRZY UL. KOŚCIU- 
SZKI: Bolesław Kłoda, nieprzyjęte od Dra Ku- 
"=zyńskiega 3000 Mp. 

NA KOLONIE WAKAC. DLA MŁODZIEŻY 
SZKÓł ŚREDNICH: zleci szko'ne w czy 


Beci Raniczę - kadnlowy 


St. Burtan i Ska 


Kraków Basztowa 17 
Tel. 12 — 49. 1138 


Kore àla koni 


jakoteż derki dla robotników 
itd. dostarcza po przystępnej cenię 
Karel Firuzek 
Skoczów — Śląsk: 1301 


gaowozy, landa, wolanciki, 
bryczki na resvrach i bez, 
uprząż na konie do sprzedania. 
Podgórze, Kalwaryjska 74. 1307 


Znaczny nakład. 
Liczne uznania władz oraz Inserentów. 


O©kazowe numery za przesłaniem 4 mk. 
w znaczkach pocztowych. 


Dentysta w Krośnie 


: Wiktor Suwaj z Krakowa 
wykonuje pierwszorzedne roboty 


ul. Krakowska naprzeciw Banku przemysł. 
1282 
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Zał. 1914 r. POLSKIE 


KURSA MATURYCZNE 


Kraków, ul. Karmelicka 56, IB. pu 
rozpoczynają 15 września wykłady na: 


1. kursie wyższym, przygotowułącym w roku do matury; 

2. kursie średnim, przygotowującym do egzaminu wste- 
pnego do 7-ej ki. szkoły średniej; 

3. Fursie niższym, przyg. do egz. wstęp. do 5 kl, szk. śred. 

Zgłoszenia ł inform.: Kraków, Karniełicka 56 — ustne od 


GOS E TSZT zacz CE cja O a= o Wow em m3 a oe CN om 
Są na składzie w wielkim wyborze ŁÓŻKA METALOWE z materacami i bez. 


Natyehmiastowa wysyłka na prowincyę. 1182 
3 12 4'sż,% 7 zę, diz * SIER RET RZE KPE ZES :: - 


ZONZNANZSZRZNZNZNZRZNZNĄ GE 


I sze pismo w Polsce — [iQ 


Najtańsze pismo w Polsce 
> 
Ę 


sma twe Z D Pa a Da 


Zał. 1914 r. 


OWOCZESNE 


powozy myśliwskie, wozy 
polowe, samojazdy z siedz. 
dla służ., wozy tabor., breki, 
wozy robocze wszelk. rodz. 


Rysz. R. Schmidtke s: 


pod Zakopanem, zamiast kwiatów na grób śp. 
Zofii Rogoszówny 200 Mp. 


MUZYKA i ŚPIEW 


11-1 E ANNICA FN GA 4 i 
fabryka pojazdów y MIESIĘCZNIK ARTYSTYCZNY poe e Sao 804 IE. RN 1215 Zk ARTA r EE IE CARRARA | 
2 e. La . Ld . . . 2a IE ÓW HET WOW AE m a — a a T 
Bydgoszcz-Szretery. — Wielki wybór. || poświęcony muzyce kościelnej i świeckiej. |$ v, z 
ocz i y IV. rok wydawnictwa. KRÓJ I SZYCIE 
ła a nh EW ode zB CO wyż 
rax € > UUU 7! 
kota A Prenumerata roczna wynosi Mp, 120-— | sią Kroju I szycia sukien damskich i MziRORRYCE Wychodzi 1115 każdego miesiąca 
na > w szkołe kroju „„iGzafimaść Diuga 11 JI i i á 
He o ET 12dodatków muzycznych otrzymują abonenci bezpłatnie k Kurs zacznia się 19 września 1921. 132 paras nadati T Adodjęjairkiyii 
i = X ams i a w Krakowie, ul. Jagielleńska L. 5. 
skrzydła V; Adres Wydawnictwa: Kraków, ul. św. Tomasza 35. YD» Kainowsze zurnale mód Nr. Tuah 
ochronne. ZI NS | na sezen jesienny i zimowy 192422 oraz w Warszawie, ul. Bielańska L. 18. 
GA p e a manetinmy krawieckie już nadeszły da firmy Nr. tei. 203-89. 


M. LANDAU, Kraków, ul. św. Krzyża |. 5. 


Odsprzedawcom wysylam na żądanie ofertę. 1278 


Š 


LTTC TTTTTTTTE 


Wydawca: w zastąpstwie Polskiej Spółki prasowej K, Holekaa. — Redaktor naezelny i odpow., Jan Matyasik, — Drukarnie „Głosu Narodu* w Krakowie pod 


zarządam Romana Fecka, 


